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Do wypadku doszło 
około godziny 13.00. Infor-
macje te potwierdza krap-
kowicka policja:

- Ze wstępnych ustaleń 
policjantów wynika, że 
28-letni mężczyzna wy-
konując prace związane z 
wymianą wiązki z gazem 
technicznym, uległ popa-
rzeniu. Pokrzywdzony z ob-
rażeniami tra�ł do szpitala 
-  informuje mł. aspirant 
Paulina Porada, rzecznik 
krapkowickiej komendy. 

Na miejscu wypadku 
niezwłocznie pojawił się 

inspektor Państwowej In-
spekcji Pracy:

- Prowadzone jest postę-
powanie w zakresie ustale-
nia przyczyn i okoliczności 
zdarzenia – mówi Tomasz 
Krzemienowski, zastępca 
okręgowego inspektora 
pracy. - Według wstępnych 
ustaleń rozszczelnił się prze-
wód gazowy pod wysokim 
ciśnieniem, w wyniku czego 
doszło do uderzenia tym 
ciśnieniem i poparzenia pra-
cownika wskutek zapłonu.

Dokończenie na str. 3.

Wypadek przy pracy
W czwartek 19 marca doszło do poważnego wypadku przy pracy na terenie jednej z firm  w 
Krapkowicach przy ulicy Opolskiej. 28-letni ranny mężczyzna został przetransportowany do 
szpitala. Policja oraz Państwowa Inspekcja Pracy wyjaśniają, jak doszło do zdarzenia. 

R a p o r t  s p e c j a l n y :  ko r o n a w i r u s

Raport specjalny 
o koronawirusie 

na str. 4-6, 16,20.

Do zdarzenia doszło 
w niedzielne popołudnie 
22 marca parę minut po 
godzinie 17.00.  Policjanci 
z krapkowickiej drogówki 

zatrzymali na ulicy księdza 
Koziołka w Krapkowicach 
samochód  kierowany 
przez 36-latka. Siedzący 
za kierownicą  opla astry  
mieszkaniec Dąbrowy 
Górniczej oznajmił poli-
cjantom, że jest nosicielem 
koronawirusa.  Dyżurny 

natychmiast wezwał na 
miejsce specjalny patrol 
interwencyjny w kombi-
nezonach, który zawiózł 
delikwenta na komendę 
policji. 

- W rozmowie z męż-
czyzną policjanci wy-

czuli woń alkoholu i po 
zbadaniu kierującego 
alkomatem okazało się, 
że „wydmuchał” 1,5 pro-
mila – relacjonuje mł. asp. 
Paulina Porada, rzecznik 
krapkowickiej policji.

Dokończenie na str. 20.

Za żart o koronawirusie grozi  
mu 8 lat 

Zaczęło się tradycyjnie. Policjanci zatrzymali do kontroli drogowej 36-latka. Gdy poprosili, 
żeby „dmuchnął” w alkomat, powiedział, że jest nosicielem koronawirusa. Wezwano więc  
jednostkę specjalną w skafandrach i ze specjalnym wyposażeniem. Ostatecznie mężczyzna 
stwierdził, że… żartował. Teraz grozi mu za ten dowcip 8 lat więzienia.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

25 marca

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

24 marca

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

26 marca

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

28 marca

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

29 marca

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

30 marca

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

27 marca

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Policjanci z Krapkowic zo-
stali powiadomieni o oszustwie 
internetowym dokonanym 
na szkodę mieszkanki gminy 
Strzeleczki. Jak ustalili funk-
cjonariusze, pokrzywdzona na 
jednym z portali interneto-
wych wystawiła do sprzedaży 
konsolę do gier.

Ofertą sprzedaży zaintere-
sował się mężczyzna. Kupujący 
poinformował sprzedającą, że 
do jej miejsca zamieszkania 
prześle kuriera, który odbierze 
paczkę. Gdy rzekomy kurier 
zapukał do drzwi, kobieta 

przekazała mu paczkę z kon-
solą, padami, kamerką oraz 
grami. Kurier miał już wypeł-
nioną nalepkę adresową, której 
kopię otrzymała sprzedająca. 
Pieniądze za towar miała otrzy-
mać przekazem pocztowym.

32-latka po dokładnym 
sprawdzeniu nalepki, zoriento-
wała się, że nie należy ona do 
�rmy, z której rzekomo miał 
być kurier. Pokrzywdzona do 
dzisiaj nie otrzymała pieniędzy.

Rysopis podejrzanego o 
oszustwo: mężczyzna w wieku 
około 30-40 lat, średniego 

wzrostu ok. 167 cm o otyłej 
sylwetce, o włosach koloru 
brunatnego, w okolicy oka 
prawego liczne okrągłe zna-
miona.

Osoby posiadające jakie-
kolwiek informacje, mogące 
pomóc w ustaleniu sprawcy 
tego zdarzenia, proszone są 
o kontakt z policjantami 
z  Komendy Powiatowej 
Policji w Krapkowicach: tel. 
77/4079723  lub z najbliższą 
jednostką policji telefon alar-
mowy 112.

(mar)

Do zdarzenia doszło pod 
koniec lutego, na terenie 
Choruli. Krapkowiccy poli-
cjanci zajmujący się zwalcza-
niem przestępczości narkoty-

kowej zatrzymali do kontroli 
drogowej osobowego opla. Za 
kierownicą pojazdu siedział 
26-letni mężczyzna i o 3 lata 
młodsza pasażerka. Oboje to 

mieszkańcy powiatu krapko-
wickiego.

Kryminalni podejrzewali 
ich o związek z przestępczo-

Dyżurny krapkowickiej 
policji otrzymał zgłoszenie o 
kradzieży rozbójniczej około 
godziny 19.30. Po przyjeździe 
na miejsce w rozmowie z pra-
cownicą mundurowi ustalili, 
że do sklepu przyszedł znany 
jej mężczyzna. Gdy kobieta 
wyszła wyłożyć prasę, sprawca 
wykorzystał jej nieuwagę i 
ukradł telefon komórkowy. 

21-latka pobiegła za mężczy-
zną. Kiedy próbowała odzy-
skać skradziony telefon, 31-la-
tek popchnął ją, tak że  upadła 
na chodnik.

Tożsamość napastnika 
została szybko ustalona przez 
krapkowickich kryminalnych. 
Już po dwóch godzinach 
od zdarzenia operacyjni za-
trzymali podejrzewanego o 

to przestępstwo 31-letniego 
mieszkańca gminy Krapkowi-
ce. Mężczyzna w chwili zatrzy-
mania miał ponad 1,5 promila 
alkoholu w organizmie.

31-latek usłyszał już zarzut 
kradzieży rozbójniczej. Za ta-
kie przestępstwo może mu gro-
zić nawet do 5 lat powięzienia.

 (bes)

Tak dużych spadków cen paliw w tak krótkim czasie 
nie notowaliśmy praktycznie nigdy – zauważają kie-
rowcy. Kiedyś za litr benzyny bezołowiowej 95 trzeba 
było zapłacić około 4,80 zł, a za olej napędowy nawet 
ponad 5 złotych. Teraz ceny spadły znacząco w ciągu 
zaledwie jednego tygodnia. I tak  w centrum powiatu 
za 95-tkę zapłacimy około 4,32 zł a za diesla 4,38 zł. 
Jednak koronawirus skutecznie uziemił Polaków w 
domu, bo zainteresowanie tanim tankowaniem jest 
mimo wszystko mniejsze. (dodi), fot. (kb)

Za 2 kg narkotyków siedzą w areszcie
Krapkowiccy kryminalni przechwycili ponad 2 kilogramy marihuany. Funkcjonariusze zatrzymali 23-letnią ko-
bietę i o 3 lata starszego mężczyznę, którzy wpadli podczas kontroli drogowej. Oboje to mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego. Decyzją sądu zostali już tymczasowo aresztowani na 3 miesiące. Grozi im kara nawet do 10 lat 
więzienia.

ścią narkotykową. Ich usta-
lenia szybko się potwierdziły. 
Funkcjonariusze w pojeździe 
ujawnili worki foliowe z 
suszem roślinnym. Badanie 
wykazało, że to ponad 2kg 
marihuany. Dodatkowo 
podczas przeszukania miesz-
kania 26-latka, operacyjni 
znaleźli blisko 3 gramy ma-
rihuany.

Zebrany przez śledczych 
materiał dowodowy pozwo-
lił na przedstawienie zatrzy-
manym zarzutu posiadania 
znacznej ilości narkotyków. 
Na wniosek policjantów i 
prokuratora, sąd tymczaso-
wo aresztował ich na 3 mie-
siące. Grozi im teraz kara do 
10 lat więzienia.

(nika)

Zatrzymany za rozbój
Już po dwóch godzinach od zgłoszenia kryminalni z Krapkowic zatrzymali 31-lat-
ka podejrzanego o kradzież rozbójniczą. Do zdarzenia doszło 19 marca przy 
jednym ze sklepów w Krapkowicach. Łupem padł telefon komórkowy.

Szukają oszusta
Policjanci z Krapkowic poszukują mężczyzny, który pod koniec stycznia w 
jednej z miejscowości w gminie Strzeleczki oszukał 32-letnią kobietę. Na 
podstawie przeprowadzonych ustaleń sporządzono portret pamięciowy po-
dejrzanego o oszustwo.
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źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

W tej sprawie, aby po-
dzielić się swoją opinią,   za-
dzwonił do nas czytelnik:

- Obecna sytuacja pan-
demii wymusza środki 
ostrożności i chwała wszyst-
kim sklepom i innym �r-
mom, które je wprowadzają 
– mówił mieszkaniec gminy 
Gogolin (imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji). - Jed-
ni jednak sobie z tym radzą 
lepiej, inni gorzej, pewnie 

nie ze złej woli, ale może 
niektórym brakuje po prostu 
rękawiczek czy płynów, a w 
niektórych przypadkach my-
ślę, że te działania nie są po 
prostu dobrze przemyślane. 
Chciałbym więc wyrazić kil-
ka zdań i zadedykować je do 
przemyślenia właścicielom 
sklepów i innym osobom. 
Na przykład drzwi wejścio-
we do lokali. Mamy już dość 
ciepłe dni i będzie coraz 
cieplej. O ile pogoda na to 

pozwala, można je zostawiać 
otwarte. Wtedy nie trzeba 
ich dotykać, wchodząc i 
wychodząc. To takie proste! 
Rękawiczki - z niepokojem 
obserwuję, jak w wielu 
sklepach ekspedientka tymi 
samym rękawiczkami podaje 
pieczywo czy inny towar i 
obsługuje kasę, przyjmuje 
pieniądze, bierze karty płat-
nicze… W takich sytuacjach 
można sobie darować ręka-
wiczki, są bez sensu! Omi-

jam takie sklepy. Niektórzy 
wzorcowo podeszli do tema-
tu: w piekarni w Malni jedna 
osoba podaje pieczywo, a 
druga zajmuje się obsługą  
płatniczą. To budzi zaufanie, 
tak powinni wszyscy robić. 
W jednej z aptek obsługują 
dwie osoby i każda robi w 
tych samych rękawiczkach 
wszystko. Gdzie tu sens?  W 
minionym tygodniu na fa-
cebooku mieszkańcy Krap-
kowic opisywali sytuację 
w jednym z popularnych 
marketów, gdzie zarządzono 
godzinną przerwę na dezyn-
fekcję, a jak otworzyli sklep  
szturmem runęło do środka 
60 osób. Wszyscy na raz 
jakby znów miało zabraknąć 
makaronu... Personel powi-
nien zarządzić ograniczenia  
wstępu, ale przede wszyst-
kim klienci sami powinni 
zachować rozsądek i rozsąd-
ny odstęp. Z jednej strony 
ludzie panikują, a z drugiej 
– środki ostrożności, które 
wprowadzamy są tak cha-
otyczne i nieprzymyślane, że 
niewiele dają. Koronawirusa 
mam nadzieję tu u nas w 
Krapkowicach nie ma, siedzi 
na kwarantannach i nadzo-
rach sanitarnych pozamyka-
ny. Ale jeśli jednak jest, to 
śmieje się z nas do rozpuku...

wysł. (bes)

Uważajcie - ale z głową!
W wielu sklepach personel używa teraz rękawiczek i prowadzi wzmożoną dezynfekcję – to 
chwalebne, ale żeby było faktycznie skuteczne, musi być prowadzone w sposób przemyślany. 
Nie zawsze tak bywa.

„Szanowna redakcjo,

wydaje się co najmniej 
dziwne, że w naszym wo-
jewództwie jest tak mało 
zdiagnozowanych zacho-
rowań na koronawirusa. 
Porównując do ościennych 
województw śląskiego i 
dolnośląskiego, liczba ta, 
jest kilkukrotnie mniejsza. 
Chyba każdy z nas, miesz-
kańców województwa 
opolskiego, zdaje sobie 
sprawę, ile osób z naszego 

otoczenia na co dzień pra-
cuje poza granicami kraju, 
ale tak naprawdę mieszka 
w Polsce. Tutaj mają swoje 
domy, rodziny i tutaj przy-
jeżdżają jak tylko mogą, 
często co weekend. Wydaje 
się więc mało prawdopo-
dobne, że przy tak dużej 
migracji, jest tak mała 
liczba zarażonych. Czy 
Opolszczyzna jest odciętą 
enklawą, gdzie prawie ża-
den chory nie dociera? Jest 

to raczej niemożliwe, bio-
rąc pod uwagę to, co dzie-
je się w innych rejonach 
Polski i świata. Dlaczego w 
naszym województwie wy-
konuje się tak mało testów 
na koronawirusa? Do-
chodzą do nas szczątkowe 
informacje, że tych testów 
wykonuje się bardzo mało, 
a na wyniki czeka parę dni. 
Słyszy się, że nawet osoby 
z objawami zachorowania 
kierowane są na domową 

kwarantannę i tam mają 
czekać na wykonanie te-
stów. Czy spowodowane 
jest to niedoborem testów, 
czy po prostu władzom jest 
na rękę, że nie robi się ich 
za wiele, bo woli mieć lep-
sze samopoczucie z powo-
du niskiej zachorowalności 
w regionie?”

(mar)

Do naszej redakcji napisał czytelnik zaniepokojony sytuacją w sprawie koronawirusa w na-
szym regionie:

Wypadek  
przy pracy

Dokończenie ze str. 1.

Inspektor prowadzący 
postępowanie wstępnie 
ocenił, że doszło do wypad-
ku ciężkiego (taka kwali�-
kacja jest przyjmowana w 
przypadku trwałego uszko-
dzenia ciała lub oszpece-
nia) i w takim zakresie 
prowadzone są czynności.  
Jak podkreśla Tomasz Krze-
mienowski, na tym etapie 
nie można spekulować kto 
zawinił w tym zdarzeniu.  
W podobnych wypadkach 
bywa czasem również i tak, 
że winna jest wada tech-
niczna…

Jak się dowiedzieliśmy 
nieoficjalnie, przy wyżej 
opisanym wypadku wy-
stąpił problem z transpor-
tem poszkodowanego do 
szpitala. Zadysponowano 
do niego śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratun-
kowego, ale na miejscu 
uległ on uszkodzeniu i 
nie mógł wystartować. W 
tej sytuacji poparzonego 
mężczyznę przewieziono 
do szpitala karetką.

(bes), fot. czytelnik

Za mało testów
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Podtrzymuje w nim dys-
pensę ogólną od obowiązku 
udziału w niedzielnej i 
świątecznej mszy św. do V 
niedzieli Wielkiego Postu 
(29 marca).

Oprócz tego, biskup 
opolski zarządził między 
innymi, że:

- uroczystości pogrzebo-
we mają się ograniczyć do 
stacji trzeciej tj. przy grobie 
– w obecności nie większej 
niż 50 osób. Msza pogrze-
bowa może być odprawiona 
w gronie nie większym niż 
50 osób w dzień pogrzebu 
albo w terminie później-
szym – w zależności od 
ustaleń z rodziną zmarłego. 
W praktyce oznacza to, że 
nie będzie mszy pogrzebo-
wych z trumną w kościele 
ani wspólnego przejścia z 
kościoła na cmentarz,

- zawieszone zostają 
wszelkie rekolekcje, misje, 
wyjazdy i spotkania forma-
cyjne, a także konferencje 
dekanalne,

- kościoły mają pozosta-
wać otwarte w ciągu dnia 
(z zaleceniem, by nie prze-
bywało w nich jednocześnie 
więcej niż 50 osób), również 
zaleca się częstsze wystawia-
nie Najświętszego Sakra-
mentu. W trakcie adoracji 
Najświętszego Sakramentu 
należy umożliwić wiernym 
przystąpienie do sakramen-
tu pokuty (przy zachowaniu 
należytych zabezpieczeń 
przed zakażeniem) oraz 
udzielać Komunii św. 
wszystkim wiernym, którzy 
pragną ją przyjąć,

- księża otrzymali także 
nieograniczone prawo do 
binacji i trynacji, czyli dwu- 
i trzykrotnego odprawiania 
mszy św.,

- zawieszona została po-
sługa nadzwyczajnych sza-
farzy Komunii Świętej. Po-
sługę wobec chorych mają 
pełnić jedynie duchowni, 
którzy winni się jej oddać z 
wielką gorliwością,

- sami duszpasterze mają 
bezwzględnie przestrzegać 
obowiązek rezydencji w 
para�i oraz wymagania hi-
gieniczne.

Zarządzenia obowiązują 
do V niedzieli Wielkiego 
Postu włącznie, z zastrzeże-
niem możliwości ich mody-
�kacji. Określa również za-
sady funkcjonowania Kurii 
Diecezjalnej w Opolu.

(nika), 
fot. Diecezja Opolska

Dekret biskupa: maksymalnie 50 osób 
na pogrzebie, zawieszone rekolekcje

Zarządzenie obowiązuje do 29 marca.

Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zadzwoniła 
mieszkanka powiatu (imię i na-
zwisko do wiadomości redakcji), 
aby podzielić się swoimi spo-
strzeżeniami i obawami:

- Mam termin wizyty w 
przychodni hematologicznej na 
ulicy Katowickiej w Opolu na 
przyszły tydzień, zadzwoniłam 
więc, by dowiedzieć się, czy te 
terminy nie są poprzesuwane 
z uwagi na obecną sytuację – 
relacjonuje nasza czytelniczka. 
- Pani bardzo opryskliwie rzuciła 
do słuchawki, że „pracują nor-
malnie”, a jakby terminy były 

przesunięte, będę powiadomio-
na. Ja jednak musiałabym taką 
informację mieć z większym wy-
przedzeniem, bo taka wyprawa 
do przychodni naraża mnie na 
bardzo wiele kontaktów z wielo-
ma ludźmi, z których ktoś może 
być zarażony koronawirusem. 
Kilka dni wcześniej muszę udać 
się do przychodni na badanie 
krwi, potem po wynik, potem 
do Opola do lekarza, gdzie nie 
pofatygowano się nawet o uści-
ślenie pacjentom godzin wizyt. 
Terminy są orientacyjne. Zapis 
„od godziny 15.00…” oznacza 
tłum w poczekalni wspólnej dla 
pacjentów do wielu specjalistów 

i to pochodzących potencjalnie z 
każdego zakątka Opolszczyzny. 
Na zasadzie „kto pierwszy ten 
lepszy”. Wielu z nich – tak jak 
ja – nie posiada samochodu, 
więc będzie musiało korzystać z 
komunikacji publicznej, gdzie 
ludzie będą na siebie chuchać i 
kichać!  Mam 72 lata, jestem w 
grupie ryzyka! Inne przychodnie, 
te nasze lokalne, wprowadzają 
różne ograniczenia, nowe zasady, 
a w przychodni wojewódzkiej? 
Co my, pacjenci, mamy robić? 
Człowiek tyle czekał na wizytę, 
mam zrezygnować?  

wysł. (bes) 

Gdzie złapać koronawirusa? 
Może w przychodni?

Takie oświadczenia ukaza-
ły się 18 marca. Decyzje były 
odpowiedzią na oczekiwania 
handlowców i konsumentów. 
Chodzi o to, żeby klienci mu-
sieli rzadziej dotykać guzików 
terminali płatniczych, aby 
wpisywać PIN. Jeśli chodzi o 
Visę, limit transakcji miał zo-
stać podniesiony już z dniem 
19 marca. Natomiast biuro 
Mastercard poinformowało 
w wydanym oświadczeniu, 
że ma to obowiązywać od 
północy 20 marca – wszędzie 
tam, gdzie terminale zostaną 
zaktualizowane. Z naszych 
informacji wynika, że z płat-

nościami na nowych zasadach 
były pewne problemy,

Ułatwieniem zakupowym 
ma być również  prawdopo-
dobne czasowe zawieszenie 
zakazu handlu w niedzielę. 
Wiadomość obiegła media 
18 marca po specjalnej kon-
ferencji prezydenta Andrzeja 
Dudy i premiera Mateusza 
Morawieckiego po spotkaniu 
Rady Gabinetowej, na której 
przedstawili oni pakiet pomo-
cy dla przedsiębiorców. Pakiet 
był przedstawiony jednak dość 
ogólnie. O takich planach 
jako pierwszy powiadomił 
specjalistyczny portal money.

pl, którego dziennikarze do-
tarli do zapisów pakietu. Jak 
można przeczytać na portalu, 
„sprawa nie jest  ostatecznie 
przesądzona - kluczowe będą 
ustawy, które poznamy za parę 
dni”.  Na informację trzeba 
zatem jeszcze poczekać. 

O zawieszenie postulowali 
wcześniej m.in. Polska Orga-
nizacja Handlu i Dystrybucji 
oraz Polska Izba Handlu. Ma 
ono pomóc handlowcom, 
ale również rozładować ilość 
kupujących i w efekcie ogra-
niczyć rozprzestrzenianie się 
koronawirusa.  

 (bes)

Łatwiej i bezpieczniej 
będzie robić zakupy

Najświeższe i aktualne informacje na temat koronawirusa 
w powiecie krapkowickim zawsze na: www.tygodnik-krapkowicki.pl

Biskup opolski Andrzej Czaja 16 marca wydał dekret, który precyzuje 
zasady posługi duszpasterskiej w sytuacji ogłoszenia stanu zagrożenia 
epidemicznego na terenie Polski. Dotyczy m.in. pogrzebów, posługi 
nadzwyczajnych szafarzy, otwierania kościołów, adoracji Najświęt-
szego Sakramentu oraz udzielania podczas niej Komunii świętej. 

Szkoły pozamykane, urzędy pozamykane, a w niektórych poradniach 
nie wprowadza się ograniczeń ani obostrzeń w przyjęciach pacjen-
tów – poskarżyła się nam czytelniczka.

Oficjalnie to jeszcze niepotwierdzone, ale media ogólnopolskie obie-
gła informacja o planowanym czasowym złagodzeniu zakazu handlu 
w niedzielę. Pewne jest natomiast podniesienie limitu dla transakcji 
zbliżeniowych Visa oraz Mastercard bez podawania PIN-u do 100 zł. 
W tej sprawie obie firmy  opublikowały  oświadczenia. 

Firma Bastech, wydawca 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” przekazała 65 litrów kon-
centratów środków do dezyn-
fekcji, konserwacji i mycia 
różnych powierzchni dla 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia, które odebrała oso-
ba odpowiedzialna za BHP 
w szpitalu. Joanna i Konrad  
Bassek będąc członkami Fun-
dacji Pomoc działającej przy 
Lions Club Krapkowice od 
lat biorą udział  w licznych 
akcjach charytatywnych i 
inicjatywach, które niosą 
pomoc potrzebującym. Nie 
mogli być obojętni również 
w tak kryzysowej sytuacji. 
Wiemy, że to kropla w mo-
rzu potrzeb. Ale wiemy też, 
że kropla drąży skałę, więc 
apelujemy również do Was – 
możecie włączyć się w pomoc 
dla krapkowickiego szpitala. 

Mieszkańcy, szczegól-
nie właściciele prywatnych 
praktyk lekarskich czy �rm 
budowlanych, zakładów ko-
smetycznych i fryzjerskich 
mogą przekazywać w miarę 
możliwości środki ochrony - 
zapasy jednorazowych rękawi-
czek, kombinezonów, masek, 
przyłbic itp. do starostwa po-
wiatowego w Krapkowicach.

Od kilku dni narastają 
poważne kłopoty w zaopa-
trzeniu przez hurtownie 
szpitali w leki i inne środki 
potrzebne do funkcjonowa-
nia szpitala. Jest to sytuacja 
o tyle trudna, że szpital może 
kupować leki tylko w hur-
towniach i nie ma prawa do 
zakupów w ogólnodostęp-
nych aptekach. Na dzisiaj 
stan zapasów jest wystarcza-
jący, natomiast nie wiemy, 
jak sytuacja będzie wygląda-
ła w następnych tygodniach.

„Zabezpieczamy na bie-
żąco także środki ochrony 
indywidualnej dla naszego 
personelu, w tym zespołów 
ratownictwa medycznego. 
Nie wiemy jednak, kiedy 
otrzymamy zamówione na 
następne tygodnie maseczki, 
kombinezony i rękawice. 
Dlatego prosimy wszystkich 
mieszkańców, którzy mają 
być może maseczki wykorzy-
stywane w budownictwie, 
przyłbice oraz rękawice ni-
trylowe o przekazanie ich w 
miarę możliwości na zapasy 
szpitala. Środki ochrony 
można oddawać w Biurze 
Obsługi Klienta w staro-
stwie (parter). Mamy już 
odzew od niektórych �rm i 
zakładów fryzjerskich, które 
przekazują swoje zapasy” – 
apeluje krapkowicki szpital.

(dodi)

„Tygodnik Krapkowicki” 
pomaga – pomóż i TY!

Wspieramy walkę naszych służb w czasach epidemii. „Tygodnik Krap-
kowicki” pomaga – pomóż i Ty! W piątek 20 marca dostarczyliśmy 65 
litrów koncentratów środków do dezynfekcji, konserwacji i mycia 
różnych powierzchni do krapkowickiego szpitala. 
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Koronawirus ma jednak 
cichych i nieświadomych 
pomagierów. To „skoczę tyl-
ko po bułki”, „pójdę na spa-
cer”, „kawusia u cioci niko-
mu jeszcze nie zaszkodziła”. 
No właśnie. JESZCZE. W 
ostatnim czasie wiele osób 
zjechało do nas z zagranicy. 
Z pracy, z delegacji czy z 
wakacji. Jedni mieli badaną 
na granicy temperaturę, inni 
na lotnisku - niekoniecznie. 
Wysokość temperatury  nie 
świadczy jednak zawsze o 
tym, że jesteście zdrowi. 
Zostańcie w domach. W mi-
niony weekend powiatowe 
służby sanitarno-epidemio-
logicznie nie mogły opędzić 
się od telefonów, gdzie wska-
zywano osoby, które wróciły 
do kraju i zamiast siedzieć 
w domowej kwarantannie 
eksplorowały sklepy lub inne 
miejsca. 

Polska na arenie między-
narodowej chwalona jest za 
szybkie podjęcie radykalnych 
działań w celu zminimalizo-
wania rozprzestrzeniania się 
wirusa. Zamknięte szkoły i 
przedszkola, zakaz organiza-
cji imprez masowych, praca 
zdalna – to nic nie da, jeśli 
wśród nas będą nieodpowie-
dzialni ludzie. 

Eksperci zauważają, że 
Polska jest teraz na tym 
samym etapie zakażeń i zgo-
nów, w którym były Włochy 
dwa tygodnie temu. W 
Italii sytuacja jest przeraża-
jąca. Wojsko ciężarówkami 
wywozi ciała zmarłych do 
innych regionów, by je skre-
mować. Brakuje miejsc w 
kostnicach. Zadecydowano, 
że osoby po 65. roku życia 
nie będą podpinane pod re-
spiratory. Tam lekarze muszą 
wybierać komu pomagać. 

Sytuacja jest dramatyczna i 
smutna.

- Już coraz mniej wy-
chodzimy, zrezygnowaliśmy 
nawet ze spacerów z psami, 
tylko „siku” i do domu, pod-
stawowe zakupy jak najrza-
dziej... – mówi ze smutkiem 
Judyta, która mieszka w Ber-
gamo, a pochodzi z Krapko-
wic. - U nas - w Bergamo i 
Brescia jest najgorzej. Ale 
niedawno setki ludzi miesz-
kających na stałe w Medio-
lanie „uciekło” do swoich 
rodzin na południe Włoch, 
więc wszyscy się boją, że 
teraz tam się przeniesie ogni-
sko zakażeń, tym bardziej, że 
tam ze szpitalami i persone-
lem jest źle – dodaje.

Szanuj lekarza swego, 
bo… możesz nie mieć żad-
nego. Jesteście w kwarantan-
nie? Pod nadzorem epide-

Kwarantanna warta 30 
tysięcy złotych

„Najbliższe dwa-trzy ty-
godnie muszą być tygodniami 
pełnej społecznej dyscypliny” – 
mówiono podczas konferencji 
prasowej.

Rząd zaostrza też kary za zła-
manie kwarantanny  z 5 tysięcy na 
30 tysięcy złotych. Wprowadzone 
będą też „dodatkowe mechani-
zmy śledzenia tego, czy ludzie 
przebywają pod adresem, który 
zadeklarowali”. Powstała rządowa 
aplikacja, która umożliwia spraw-
dzanie, czy osoby przebywające 
na kwarantannie faktycznie się do 
tych zaleceń stosują. 

- Ceną za złamanie kwaran-
tanny może być czyjeś zdrowie 
lub życie. Musimy traktować 
ten temat bardzo poważnie – 
podkreślił premier. - Ta nasza 
kwarantanna narodowa, a 
jednocześnie ta tęsknota za nor-
malnością, nie może oznaczać 
tego, że będziemy luzowali sobie 
nasze reguły. Nie, te najbliższe 
dwa-trzy tygodnie do świąt, 
muszą być tygodniami pełnej 
społecznej dyscypliny. W ten 
sposób chronimy jedni drugich 

i taka społeczna izolacja bardzo 
pomaga - podkreślał.

Szkoły nadal zamknięte
- Żeby ograniczać dalsze 

rozprzestrzenianie się koronawi-
rusa wprowadzamy stan epide-
mii - powiedział na konferencji 
premier Mateusz Morawiecki. - 
Podjęliśmy także decyzję o prze-
dłużeniu zamknięcia wszystkich 
placówek oświatowych i szkół 
wyższych do świąt Wielkanocy 
- dodał premier.

Zawieszenie zajęć dydak-
tycznych dotyczy również 
żłobków, klubów dziecięcych i 
uczelni. W związku z tym będzie 
wydłużony zasiłek opiekuńczy 
dla rodziców.

Co oznacza jeszcze stan 
epidemii? 

Określa to ustawa o zapo-
bieganiu oraz zwalczaniu zaka-
żeń i chorób zakaźnych u ludzi. 
Wprowadzenie stanu epidemii 
pozwala na szereg ograniczeń, na 
przykład:

- czasowe ograniczenie prze-
mieszczania się,

- czasowe ograniczenie lub 
zakaz obrotu i używania określo-

nych przedmiotów lub produk-
tów spożywczych,

- czasowe ograniczenie funk-
cjonowania określonych instytu-
cji lub zakładów pracy,

- nakaz udostępnienia nie-
ruchomości, lokali, terenów i 
dostarczenia środków transportu 
do działań przeciwepidemicz-
nych,

- obowiązek wykonania 
określonych badań czy przepro-
wadzenia szczepień ochronnych.

Pracownicy podmiotów 
leczniczych, osoby wykonujące 
zawody medyczne oraz osoby 
wykonujące świadczenie zdro-
wotne mogą być skierowane do 
pracy przy zwalczaniu epidemii. 
Do pracy przy zwalczaniu epide-
mii mogą być skierowane także 
inne osoby, jeżeli ich skierowanie 
jest uzasadnione aktualnymi po-
trzebami.

Według ustawy, osobie 
skierowanej do pracy przy zwal-
czaniu epidemii dotychczasowy 
pracodawca jest obowiązany 
udzielić urlopu bezpłatnego na 
czas określony w decyzji.

Dominika Bassek

miologicznym? Wróciliście 
do kraju w ostatnim czasie? 
Mieliście kontakt z osobą 
zakażoną? Powiedzcie o tym 
wzywanym ratownikom, 
strażakom, lekarzom! Jeśli 
tego nie zrobicie, to z rato-
wania naszego życia zostaną 
wyłączone kolejne ekipy 
medyków i strażaków. NIE 
OKŁAMUJ MEDYKA! 
Przez brak informacji cały 
szpital czy jednostka strażac-
ka może być w stanie kwa-
rantanny i nie będzie miał 
kto przyjechać gasić pożaru. 
To takie proste!

Judyta z Włoch, z sa-
mego epicentrum pandemii 
apeluje:

- Najważniejszym prze-
słaniem w tym momencie 
powinna być empatia - 
zostajemy w domu, żeby 
przerwać łańcuch zarażeń 

i chronić osoby starsze i 
słabsze. Zostajemy w domu, 
żeby nie zrobić sobie krzyw-
dy przez uprawianie sportu 
i  nie zajmować miejsca 
w szpitalach osobom bar-
dziej potrzebującym. W 
porównaniu z ryzykiem i 
wysiłkiem jaki podejmują 
codziennie przedstawiciele 
służb medycznych, nasze za-
trzymanie się i przebywanie 
w bezpiecznym domu nie 
wydaje mi się tak dużym 
poświęceniem. Obserwu-
jemy coraz więcej zarażeń 
i zgonów wśród lekarzy, 
pielęgniarek i wolontariu-
szy. Coraz więcej jest przy-
padków wśród ludzi mło-
dych, będących dotychczas 
okazami zdrowia. Według 
mnie chwilowa rezygnacja 
z bezpośrednich kontaktów 
społecznych pozwoli nam 
bardziej je docenić, gdy 

zakończy się epidemia. W 
międzyczasie możemy się 
wyspać, odpocząć czy od-
kryć nowe hobby – apeluje 
Judyta. 

Zostańmy  więc w domu. 
Pierwszy raz nie robiąc nic, 
robimy tak wiele. Nie tylko 
dla siebie, ale dla innych. I 
jeszcze jedno. Jeśli przyjecha-
łeś do Polski przed 15 marca 
i 14-dniowa kwarantanna 
cię nie obejmuje, to i tak 
zgłoś się do sanepidu. Dzięki 
temu może  ktoś nie straci 
babci, dziadka, mamy czy 
taty. Bądź „fair” w stosun-
ku do służb, mówiąc im, że 
mogłeś się gdzieś zarazić, oni 
być może przyjadą kiedyś ga-
sić pożar twojego domu czy 
ratować cię z wypadku. Bądź 
odpowiedzialny.

Dominika Bassek

Korona nam z głowy nie spadnie… 
jeszcze… 

Na granicach kolejki na kilkadziesiąt kilometrów. W kraju kilkadziesiąt tysięcy Polaków w kolejce do… kwarantanny. Bywają też puste sklepowe 
półki. Opustoszały ulice miast. To polski sposób na szalejącego na świecie koronawirusa. I hasło  #zostańwdomu. Wszystko po to, by koronawirus 
nie zadomowił się w Polsce. 

Wprowadzono stan 
epidemii: co to oznacza?

Premier Mateusz Morawiecki poinformował w piątek, 20 marca, o wprowadzeniu 
stanu epidemii. Mówił, że został on wprowadzony po to, by zapobiegać rozprze-
strzenianiu się epidemii oraz wdrożyć zasady dotyczące m.in. kwarantanny. Rząd 
tym samym podniósł karę za złamanie kwarantanny z 5 tysięcy do 30 tysięcy 
złotych. Zajęcia w szkołach i przedszkolach zawieszone są do 14 marca. 
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Dezynfekcję realizuje 
spółka Wodociągi i Ka-
nalizacja na najbardziej 
uczęszczanych traktach. Po 
raz pierwszy została przepro-
wadzona 23 marca i ma być 
realizowana systematycznie 
w ramach harmonogramu  
oczyszczania miasta  – aż do 
odwołania. Propozycja wy-
szła od spółki, a burmistrz 
uznał ją za dobrą.

- Jest ona przeprowadza-
na przy okazji zamiatania 
ulic, do zamiatarek używamy 
zawsze standardowo wody, a 
teraz dodatkowo dodajemy 
do niej podchloryn sodu - 
wyjaśnia prezes spółki WiK 
Krapkowice Jerzy Delewicz. 
- To bezpieczny środek de-
zynfekcyjny dopuszczony 
do stosowania przez stację 

sanitarno-epidemiologiczną, 
który używamy do dezynfek-
cji wody pitnej, nie ma więc 
powodów do obaw, że jak 
ktoś znajdzie się w pobliżu, 
to mu może zaszkodzić… 
Stosowany środek posiada 
ponadto Atest Higieniczny 
wydany przez Narodowy 

Instytut Zdrowia Publicz-
nego - Państwowy Zakład 
Higieny.

Pracownicy WiK ponad-
to dezynfekują kosze uliczne 
przy pomocy ręcznej hydro-
netki.

 (bes), fot. (dl)

Dezynfekują ulice

- Mam nadzieję, że wszy-
scy rozumiecie powagę sytu-
acji w jakiej się znajdujemy 
i konieczność wprowadzenia 
oszczędności, aby całą uwagę 
skupić na krapkowickim 
szpitalu i jak najlepszym 
zabezpieczeniu mieszkańców 
- napisała w mediach spo-
łecznościowych wicestarosta 
Sabina Gorzkulla.

Pracownicy, którzy teraz 
pracują w Wydziale Rozwo-
ju i Współpracy, będą mieli 
przydzielone inne zadania 
w ramach Powiatowego 
Centrum Zarządzania Kry-
zysowego. - Mają doświad-
czenie w organizacji różnych 
wydarzeń, teraz będą je mo-
gli wykorzystać w różnych 
sytuacjach związanych z ko-

ronawirusem - tłumaczy wi-
cestasrosta. Wiadomo też, że 
każda para rąk przyda się do 
pomocy przy pracy w szpita-
lu, choćby przy podstawo-
wych czynnościach, takich 
jak wery�kacja pacjentów, 
czy mierzenie temperatury.

Decyzja powiatu spotka-
ła się z dużym zrozumieniem 
mieszkańców:

„Brawo mądrze”, „Świet-
na decyzja, jeszcze nie raz bę-
dzie odpowiedni moment na 
organizację wielu imprez”, 
„Imprezy mogą poczekać. 
Zdrowie najważniejsze. Do-
bra decyzja” – komentowali 
mieszkańcy na pro�lu spo-
łecznościowym. 

(mar)

W związku z ryzykiem 
rozprzestrzeniania się koro-
nawirusa tego typu obiekty są 
nieczynne w gminie Zdzieszo-
wice. Na stronie urzędu wid-
nieje komunikat informujący, 
że od 20 marca aż do odwoła-
nia „w trosce o zdrowie miesz-
kańców, korzystanie z placów 
zabaw i siłowni plenerowych 
jest zabronione”. 

Z apelem do mieszkań-
ców, szczególnie rodziców i 
uczniów, zwróciły się władze 
gminy Gogolin. Formalnego 
zakazu nie ma, ale jest gorąca 
prośba: „obecnie plac zabaw 
to nie jest dobre miejsce na 
wspólne spędzanie czasu z 
dziećmi, zwłaszcza jeżeli w 
tym samym czasie gromadzi 
się tam więcej osób. Trzeba 
pamiętać, że dzieci przeby-
wające na placach zabaw 
dotykają wielu urządzeń i tą 
drogą może również dojść 

do zakażenia. Jeśli chcecie 
zapewnić Waszym dzieciom 
porcję świeżego powietrza, 
pójdźcie do lasu lub na łąkę. 
Spacerujcie, ale tam, gdzie nie 
ma innych osób. Pamiętajcie 
również, aby po powrocie 
do domu dokładnie umyć 
dzieciom ręce zgodnie z obo-
wiązującymi zasadami” – czy-
tamy w komunikacie.

Pozostałe gminy naszego 
powiatu nie wydały w tej spra-
wie żadnych komunikatów, 
ale apelujemy, aby w trosce o 
swoje zdrowie i bezpieczeń-
stwo przestrzegać zaleceń 
o niekorzystanie z placów 
zabaw, siłowni zewnętrznych 
czy innych miejsc rekreacyj-
nych w tym czasie. 

(dodi), fot. (dl)

Od początku tego tygodnia wprowadzono w Krapkowicach  dezynfek-
cję ulic i chodników w ramach dodatkowych środków zapobiegaw-
czych przeciwko rozprzestrzenianiu się epidemii koronawirusa.

Dezynfekcja ma się odbywać systematycznie.

Imprezy powiatowe 
odwołane! 

„Do końca 2020 roku nie będziemy organizować żadnych imprez ani wyda-
rzeń, których organizatorem był powiat krapkowicki. Mowa między innymi o 
Środzie Żurowej czy Festiwalu Dyni, ale też uroczystościach z okazji Święta 
Narodowego 3 Maja” - zapowiada krapkowickie starostwo powiatowe. 

Parki i place zabaw - unikajcie!
W ostatnich dniach wiosenna aura za oknami zachęcała do spacero-
wania, ale w trakcie pandemii lepiej odpuścić rodzinne zabawy na 
świeżym powietrzu. Kontakt z przyrodą jest ważny, ale jak podkre-
ślają specjaliści – w odosobnieniu i dużej odległości od innych ludzi. 
Coraz więcej miast i gmin decyduje się na zamknięcie wszystkich 
placów zabaw i siłowni zewnętrznych. Taka sytuacja ma miejsce w 
Kędzierzynie-Koźlu i Opolu. A jak wygląda u nas?

Władze Gogolina zwróciły się z apelem do mieszkań-
ców, by nie spędzali czasu z dziećmi na placach zabaw.

Dobry przykład dali 
prezydenci takich miast jak 
Warszawa, Poznań czy sto-
licy naszego województwa 
– Opola. Potem posypały się 
kolejne deklaracje ze strony 
mniejszych miasteczek i 
gmin wiejskich. I z  każdym 
dniem przybywają kolejne. 
W powiecie krapkowickim 
pierwszy z taką inicjaty-
wą wystąpił już rankiem 
20 marca wójt Strzeleczek 
Marek Pietruszka, wpro-
wadzając ulgi podatkowe 
dla przedsiębiorców  z ta-
kich branż jak działalność 
handlowa, hotelarska, tu-
rystyczna, gastronomiczna 
i rozrywkowa. Wnioski do 
pobrania i wypełnienia oraz 
szczegółowe informacje mają 
zostać zamieszczone lada 
dzień na stronie interneto-
wej Urzędu Gminy. 

W ślad za wójtem Strze-
leczek poszedł szybko bur-
mistrz Krapkowic. Jeszcze 
tego samego dnia wieczorem 
na facebookowym pro�lu 
gminy ukazała się informacja 
o podjęciu „starań  o wpro-
wadzenie rozwiązań wspo-
magających funkcjonowanie 

przedsiębiorców, w tym 
trudnym czasie”. Mają one 
dotyczyć przede wszystkim 
�rm, które zostały zmuszone 
do czasowego zawieszenia 
działalności oraz �rm, które 
w znaczący sposób ograni-
czyły działalność. „Przewi-
dujemy ponadto możliwość 
umorzenia, zawieszenia 
spłat itp. czynszu w lokalach 
gminnych, gdzie działalność 
gospodarcza zostałaby z po-
wodu epidemii zawieszona.” 
– czytamy w zamieszczonym 
komunikacie. „Ze względu 
na sytuację, w jakiej znaleźli 
się ci podatnicy, w najbliż-
szych dniach mogą pojawić 
się nowe decyzje bądź roz-
wiązania rządu, które będą 
dawały możliwość stosowa-
nia systemowych ulg, zwol-
nień, umorzeń w zakresie 
podatku od nieruchomości, 
ze wsparciem z budżetu Pań-
stwa”.

Szczegółowe wytyczne 
oraz wnioski dostępne są od 
23 marca w specjalnej za-
kładce na stronie interneto-
wej Urzędu Miasta i Gminy, 
gdzie można pobrać druki 
wniosków i po wypełnieniu 

przesłać na adres Wydziału 
Podatków i Opłat, ul. 3 
Maja 17, 47-303 Krapkowi-
ce (za pośrednictwem poczty 
tradycyjnej lub za pośrednic-
twem poczty elektronicznej 
poprzez EPUAP).

Na ile prowadzący �rmy 
i ilu z nich będzie mogło fak-
tycznie skorzystać z tej po-
mocy, póki co trudno jeszcze 
powiedzieć. Do momentu 
zamknięcia składu tego wy-
dania gazety (23 marca godz. 
14.00) nie pojawiły się nato-
miast żadne informacje  na 
temat pomocy dla przedsię-
biorców z pozostałych gmin 
– ale być może włodarze 
jeszcze po prostu nie wpadli 
na ten pomysł…

Według różnych pro-
gnoz sytuacja wielu przed-
siębiorstw może okazać się 
bardzo trudna, więc nade-
szła teraz chwila prawdy na 
ile samorządy chcą wspierać 
tych, z których podatków 
funkcjonują. W ostatnich 
dniach obserwujmy rów-
nież, że kolejne samorządy 
odwołują z powodu pande-
mii koronawirusa imprezy 

Kto pomoże przedsiębiorcom?
W obliczu postępującej pandemii koronawirusa i wynikającej z tego trudnej sytuacji dla wielu firm niektóre samorządy postanowiły wyciągnąć 
do nich pomocną dłoń i  przygotowują pakiety pomocowe. Wsparcie jest różne, jedni  szybciej zareagowali na sytuację, inni się jeszcze zasta-
nawiają, a niektórzy wcale o tym nie pomyśleli… ale może jeszcze też „zaskoczą”?    

kulturalne. Niektóre robią 
czystki w kalendarzu na 
miesiąc czy dwa, ale niektó-
re  - ogłosiły już, że wykre-
ślają wszystkie wydarzenia 
aż do końca roku.  Patrząc 
lokalnie, już teraz wiadomo, 

że nie odbędą się np. Dni 
Opola, Dni Nysy, Dni Klu-
czborka czy krapkowicki Ba-
nia Fest… Gminy z powiatu 
jeszcze się nie określiły  ale i 
tu sporo imprez na pewno 
jest pod znakiem zapytania. 

Pieniądze przeznaczone na 
nie w budżecie gmin można 
by przeznaczyć właśnie na 
pomoc przedsiębiorcom. 

 (bes)

eprasa.pl 92274499f8

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 12 (1141) 24 marca 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7Gmina krapkowice

O potrzebie naprawy 
dziurawej jezdni pisaliśmy 
w „Tygodniku Krapkowic-
kim” parokrotnie na prośby 
naszych czytelników, którzy 
alarmowali, że w tym miej-
scu można połamać kończy-
ny. M.in. taki artykuł ukazał 
się równo dwa lata temu - 20 
marca 2018 r. Po dwóch 

latach możemy z radością 
obwieścić, że sprawa została 
przez Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach załatwiona 
– remont cząstkowy rozpo-
czął się w minionym tygo-
dniu niezależnie od trudnej 
sytuacji w kraju i na świecie. 

 (bes), fot. (kb)

Łatają  
po kawałku

Mieszkańcy osiedla 1000-lecia w Krapko-
wicach doczekali się wreszcie remontu na-
wierzchni ulicy przy sklepie spożywczym, o 
który dopominali się od paru lat. Nie jest to 
wymiana całego asfaltu, ale jak to mówią, 
lepszy rydz niż nic…

Remont cząstkowy rozpoczął się w minionym tygodniu. 

ZAŁATWIONE!
W konkursie wzięło udział 

15 uczniów z klas I-III. Każdy 
z uczestników zaprezentował 
2 wiersze. Występy oceniała 
komisja w składzie: Brygida 
Przywara, Ingrid Koppe, Jo-
lanta Kijek oraz Albert Macha. 
W swojej ocenie brali pod 
uwagę dobór tekstu, wymowę, 
intonację oraz ogólne wrażenie 
artystyczne. Wszyscy uczestnicy 
spisali się na medal i otrzymali 
pamiątkowe dyplomy i upo-
minki. Fundatorem nagród 
były koła Mniejszości Niemiec-
kiej z Rogowa Opolskiego oraz 
Gwoździc. Komisja wyłoniła 
3 laureatów, którzy będą re-
prezentować szkołę na etapie 

gminnym konkursu. Nagrodze-
ni uczniowie to:

I miejsce Alexander Grund kl.II,
II miejsce Anna Kluczny kl.II,

III miejsce Kaja Broy kl.III.

(mar)

Recytowali po niemiecku
W poniedziałek 9 marca w Zespole Szkolno-Przedszkolnym nr 3 w  Rogowie Opolskim odbył się szkolny etap 
konkursu recytatorskiego w języku niemieckim „Jugend trägt Gedichte vor”/„Młodzież recytuje poezję”. 

Wszyscy uczestnicy otrzymali dyplomy i upominki.

O planach powiększenia 
szpitala Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia pisaliśmy 
w „Tygodniku Krapkowic-
kim” już kilkakrotnie. To 
dość skomplikowana logi-
stycznie operacja, rozplano-
wana na etapy. Przypomnij-
my, dobudówka zostanie 
wykonana w miejscu pasażu 
handlowego w Otmęcie, 
który niemal w całości został 
odkupiony przez powiat 
od prywatnego inwestora. 
Niezbędnym wstępem do 
wyburzenia starego budynku 
jest przeniesienie marketu 
Emma do nowego lokum. I 
ten właśnie teraz  powstaje. 
Na parkingu od strony ulicy 

Jagiellońskiej montowana 
jest przy pomocy dźwigu 
konstrukcja szkieletowa no-
wej części sklepu. 

Jak poinformował nas 
inwestor Joachim Matej-
ka, nowa Emma ma mieć 

powierzchnię  320 mkw. 
– będzie więc nieznacznie 
mniejsza od obecnej.   Część 
marketu powstaje zupełnie 
od nowa, natomiast część 
stanowić będą przebudowa-
ne pomieszczenia „blaszaka”, 

w którym kiedyś działały 
pizzeria oraz sklep z arty-
kułami dla małych dzieci. 
Zabudowany ma być  rów-
nież obecny prześwit między 
budynkami. Nowy pawilon 
będzie   jednopiętrowy i 
wyposażony w zewnętrzne 
schody oraz windę – na gó-
rze znajdą się biuro podatko-
we, salon fryzjerski (obecnie 
działające pod tym adresem)  
i inne usługi.

- Najtrudniejszy etap 
czyli roboty fundamentowe 
są już na ukończeniu, jeśli 
więc obecna sytuacja nie 
pokrzyżuje nam planów, te-
raz prace powinny już pójść 
szybko i za dwa miesiące, 

Najpierw market, potem szpital
Na bocznym parkingu przy „blaszaku” postępuje już budowa nowej Emmy. Obecnie działający budynek supermarketu czeka rozbiórka z uwagi 
na planowaną rozbudowę krapkowickiej lecznicy. Niemal cały „blaszak” niebawem ma zniknąć z krapkowickiego krajobrazu.

Na parkingu powstaje nowy market.

Do tej pory wprowa-
dzone zostały ograniczenia 
w komunikacji publicznej, 
część linii autobusowych 
została zawieszona. Część 
mieszkańców, aby dostać się 
do miasta przesiadła się do 
swoich samochodów.

Ponieważ zawieszenie 
działalności strefy płatnego 
parkowania to kompetencja 
Rady Miasta, dlatego bur-
mistrz wystąpi do Rady ze 
stosownym wnioskiem. Ale 
sytuacja jest nadzwyczajna. 

Na urządzeniach już zawie-
szono komunikat „parkomat 
nieczynny”. Nikt też nie 
będzie wystawiał mandatów. 
Kontrolujący strefę zatrud-
nieni w Zakładzie Komunal-
nym przestaną sprawdzać czy 
taki bilet mamy zakupiony.

Jednocześnie władze 
gminy Krapkowice zachęcają 
jednak wszystkich mieszkań-
ców o pozostanie w swoich 
domach, aby nie stwarzać 
dodatkowego zagrożenia.

(mar)

W momencie, gdy cały 
świat mobilizuje wszelkie 
siły do walki z zabójczym 
koronawirusem, lokatorzy 
bloku przy jednej z krap-
kowickich ulic mają dodat-
kowo całkiem prozaiczny, 
ale trudny do rozwiązania 
problem z jedną z sąsiadek. 
Opisywaliśmy go szeroko w 
poprzednim wydaniu „TK”. 
Po publikacji ponownie 
skontaktowały się z nami 
osoby z feralnego budynku:

- Artykuł i zawarte w 
nim „ostatnie ostrzeżenie” 
ze strony ZGKiM zamiast 
przywołać tę osobę do po-
rządku, rozsierdziły ją jeszcze 
bardziej, błagamy o pomoc: 
niech ktoś coś wreszcie zrobi, 
aby to powstrzymać i obronić 
nas przed przemocą - mówili 
mieszkańcy. - Wyzwiska, 

groźby karalne pod naszym 
adresem, zniszczenia mie-
nia… to były już przedtem, 
ale teraz jest ich jeszcze wię-
cej, ta pani jest jeszcze bar-
dziej agresywna. Wzywamy 
policję, ale wtedy ta kobieta 
zamyka się w mieszkaniu i nie 
wpuszcza funkcjonariuszy.  I 
policja po prostu odjeżdża. 
Interwencje nic nie dają. 

Lokatorzy pytają: jakie 
uprawnienia ma policja? 
Czy może przeciwdziałać 
takim sytuacjom i chronić 
bezbronnych obywateli? Czy 
dojdzie do eksmisji, a jeśli 
tak, to  jak długo trzeba na 
nią czekać? Kto ich obroni 
w tym czasie? Czy zarządca 
i burmistrz mogą podjąć 
jakieś działania?      

Zarządca budynku - ZG-
KiM w Kapkowicach przy-

znaje, że do niego też wciąż 
wpływają kolejne skargi:

- Nie ma wyjścia, kie-
rujemy wniosek o eksmisję, 
tym bardziej że lokal jest 
też zadłużony - mówi Józek 
Piosek, prezes ZGKiM.  
- Ostatnie ostrzeżenie, nic 
nie dało, wszystkie skargi 
opiszemy we wniosku, sąd 
wystąpi też standardowo do 
policji o informację na te-
mat wszystkich  interwencji, 
więc ta osoba działa na swoją 
szkodę. Jako administrator 
wystąpię też do policji o 
szczególny nadzór nad tym 
budynkiem.

W sprawie interwencji 
lokatorów z ulicy Ks. Duszy 
ponownie zwróciliśmy się 
o komentarz do krapko-
wickiej policji.  Poprzednio 
uzyskaliśmy stamtąd  tylko 

informacje ogólne na temat 
ilości interwencji w rejonie 3 
ulic „z uwagi na ograniczenia 
wynikające z ustawy o dostę-
pie do informacji publicznej 
(…) ze względu na prywat-
ność osoby �zycznej”… Jako 
że mieszkańcy skarżą się na 
brak skutecznych działań 
policji, tym razem przesłali-
śmy do komendy zapytania 
jakie są uprawnienia policji 
w przypadku podobnych 
interwencji, kiedy i jak może 
ona zadziałać i ukarać uciąż-
liwą osobę,  jak policja może 
chronić osoby znajdujące się 
w takiej sytuacji jak osoby z 
ulicy Ks. Duszy? Do momen-
tu zamknięcia  tego wydania  
odpowiedź do nas nie do-
tarła, opublikujemy więc ją 
niezwłocznie po otrzymaniu.  

(bes)

Darmowe parkingi 
w Krapkowicach

Od 18 marca do odwołania na terenie mia-
sta wstrzymano działanie parkomatów ze 
względu na pandemię koronawirusa. Głów-
nie chodzi o ograniczenie dotykania klawia-
tur parkomatów przez parkujących i ewen-
tualne roznoszenie wirusa. 

obiekt może być gotowy – 
prognozuje Joachim Matej-
ka. – Nasz sklep będzie bar-
dziej nowoczesny, bardziej 
widoczny i lepiej dostępny 
dla klientów, bo położony 
przy parkingu.  

Po przeprowadzce 
Emmy, powiat krapkowicki 
ma przystąpić do rozbiórki 
„blaszaka” i w następnej 

kolejności do rozbudowy 
szpitala. Ze starej bryły bu-
dynku pozostanie jeszcze tyl-
ko apteka, która wprawdzie 
lokalizacji nie zmieni, ale ma 
zostać przebudowana, m.in. 
w innym miejscu będzie wej-
ście do obiektu. 

(bes), fot. (kb)

Gehenna trwa…
Uciążliwa lokatorka z ulicy Ks. Duszy w Krapkowicach „rozrabia” coraz bardziej. Zdesperowa-
ni sąsiedzi błagają o pomoc: jak to możliwe, że ktoś, na kogo jest tyle skarg, jest bezkarny? 
Prezes komunalki zapowiada eksmisję, ale o ewentualnych sankcjach ze strony stróżów pra-
wa nic nie wiadomo.  
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Na 2020 rok zarezerwowa-
no w budżecie gminy Strzelecz-
ki 18 tys. zł z przeznaczeniem 
na różne czynności związane 
z zapewnieniem opieki bez-
domnym zwierzętom. Gmina 
podpisała w tej sprawie poro-
zumienia m.in. ze schroniskiem 
dla bezdomnych zwierząt w 
Paryżu w gminie Pokój, gabi-
netami weterynaryjnymi An-
drzeja Skóry z Krapkowic i Jana 
Piskonia ze Strzelec Opolskich, 

współpracuje również z panem 
Krystianem Pawliczkiem z 
Pisarzowic, który prowadzi go-
spodarstwo rolne. 

– W 2019 roku te 18 tysię-
cy nie wystarczyło na realizację 
programu – mówiła podczas 
komisji samorządowej 20 lute-
go Kornelia Woś – kierownik 
Referatu Gospodarki Komu-
nalnej i Nieruchomości UG 
Strzeleczki. – Powodem tego 
było dużo sytuacji, które wcze-

śniej się nie zdarzały. Były to 
zdarzenia drogowe z udziałem 
dzikich zwierząt. Mieliśmy też 
dosyć duży problem z adopcją. 
Zazwyczaj psy znajdowały się 
w gabinecie weterynarza kilka 
dni, natomiast w 2019 roku 
przebywały około miesiąca, nie 
mogąc znaleźć domu. Jeśli oko-
liczności się powtórzą i będzie 
taka potrzeba, to w połowie 
roku zwiększymy środki na ten 
cel.

Na przyjęcie i przetrzymy-
wanie bezdomnych zwierząt w 
schronisku w Paryżu w gminie 
Pokój przeznaczono 4 tys. zł, na 
wyłapywanie oraz przekazanie 
ich do schroniska, całodobową 
opiekę weterynaryjną w przy-
padku zdarzeń drogowych z 
udziałem zwierząt oraz w przy-
padku zwierząt agresywnych 
– 8900 zł.

Opieka weterynaryjna nad 
poszkodowanymi zwierzętami 

wolno żyjącymi ma kosztować 
2 tys. zł, sterylizacja i kastracja 
bezpańskich kotów – 1 tys. zł, 
zakup karmy – 100 zł. Na za-
pewnienie miejsca dla bezdom-
nych zwierząt gospodarskich 
z terenu gminy Strzeleczki w 
gospodarstwie rolnym przewi-
dziano 1500 zł.

Kornelia Woś zwróciła rów-
nież uwagę na problemy zwią-
zane z realizowaniem programu 
dotychczas:

– Mieszkańcy dzwonią, 
że po ulicy błąka się zwierzę, 
my dzwonimy po lekarza, a 
potem okazuje się, że zwierzę 
ma właściciela – komentowała 
kierownik referatu. – Trzeba 
trochę odczekać, obserwować, 
nie dzwonić od razu, bo to ge-
neruje koszty. Są też właściciele, 
którzy się nie przyznają do swo-
ich zwierząt.

(asmo)

Ile nas kosztują bezdomne zwierzęta?
Gminny program opieki nad zwierzętami bezdomnymi na rok 2020 zapewnia m.in. wyłapywanie błąkających się bezpańskich psów i kotów i 
przekazywanie ich do schroniska. Jakie koszty ponoszą podatnicy z tego tytułu?

Powiaty w całej Polsce 
zostały zobowiązane do 
stworzenia miejsc dla osób, 
które zostają poddane kwa-
rantannie np. po powrocie 
z zagranicy lub gdy nie 
mają możliwości odbycia 
jej w domu. W powiecie 
krapkowickim taki ośrodek 
znajduje się w Mosznej, w 
miejscu dotychczasowego 
działania Centrum Terapii 
Nerwic.

– Ośrodek jest prze-
znaczony dla mieszkańców 
powiatu krapkowickiego, 
którzy powracają z zagra-
nicy i są skierowani do 
kwarantanny – mówi Ma-
rek Drobik, prezes zarządu 
CTN. – Chodzi o osoby 
zdrowe, które nie wykazują 
objawów choroby, ale mo-
gły być w kontakcie z oso-
bami zarażonymi.

Od 19 marca do odwo-
łania zostały wstrzymane 

wszystkie planowe przyjęcia 
do CTN. Przyjęto za to już 
pierwszą osobę skierowaną 
przez sanepid na 14-dniową 
izolację.

– Mamy przygotowa-
nych 120 miejsc dla ta-
kich osób – dodaje Marek 
Drobik. – Będą one miały 
zapewnione wyżywienie i 
opiekę naszego personelu 
pielęgniarskiego. Możliwa 
jest również ewentualna do-
raźna pomoc lekarza.

Pacjenci, którym wyzna-
czono termin przyjazdu do 
CTN w terminie od marca 
do lipca będą telefonicznie 
powiadamiani o ponownym 
uruchomieniu normalnej 
działalności Centrum.

Sąsiednie powiaty utwo-
rzyły ośrodki kwarantanny 
m.in. w Prudniku, Suchym 
Borze czy Namysłowie.

(asmo), fot. (CTN)W Centrum Terapii Nerwic czeka 120 miejsc dla osób 
objętych kwarantanną. Oby zajętych pokoi było jak 
najmniej…

CTN ośrodkiem kwarantanny
Centrum Terapii Nerwic w Mosznej od 19 marca pełni funkcję ośrodka dla osób skierowanych do kwarantanny i – co warto podkreślić – zdrowych.

Tu też brakuje maseczek i kombinezonów

Na czas zagrożenia epidemicznego ośrodek w Strze-
leczkach działa jako jedyny w gminie. Ale też ograni-
cza przyjęcia pacjentów.

W czwartek 19 marca 
odbyło się posiedzenie ko-
misji samorządowej, pod-
czas której radni wysłuchali 
informacji o stanie opieki 
zdrowotnej w gminie. Zdo-
minowały ją pytania doty-
czące aktualnego tematu, 
a mianowicie działalności 
miejscowych ośrodków 
zdrowia w czasie zagrożenia 
epidemicznego. Na pytania 
radnych odpowiadał dyrek-
tor przychodni Samed – Mi-
łosz Klement.

Radni dopytywali jaki 
jest stan posiadania środków 
odkażających i do ochrony 
osobistej. Ogólnokrajowa 
tendencja jest bowiem taka, 
że materiałów tych brakuje, 
i niestety potwierdza się to 

również w przypadku lokal-
nych aptek.

- Mamy płyny do de-
zynfekcji powierzchni skóry. 
Z tym nie ma problemu. 
Natomiast są z maseczkami 
i kombinezonami - przyznał 
Klement. - Praktycznie nikt 
tego nie ma. Te rzeczy są 
kierowane w pierwszej kolej-

ności do szpitali zakaźnych, 
część takich środków tra� 
też do CTN-u w Mosznej, 
który jest przygotowany jako 
ośrodek na kwarantannę.

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” informo-
waliśmy również o tym, że 
zamknięte zostały ośrodki 
zdrowia w Zielinie, Racła-

wiczkach i Dobrej. Pacjenci 
nie będą mogli korzystać 
z bezpośrednich wizyt do 
końca okresu zagrożenia 
epidemicznego. Przychodnia 
realizuje wyłącznie porady 
telefoniczne, a wizyty uma-
wia jedynie w uzasadnio-
nych przypadkach.

- Stosujemy wszystkie 
zalecenia związane z obecną 
sytuacją - mówił dyrektor Sa-
medu. - Chcemy udzielać jak 
najwięcej teleporad. Pacjenci 
są umawiani w odstępach, 
żeby nie czekali w poczekalni. 
Wietrzy się pomieszczenia. 
Ale musicie państwo zrozu-
mieć, że nie jest ciekawie. 
Miejmy nadzieję, że cały 
system ochrony zdrowia bę-
dzie jakoś funkcjonował, że 
nie trzeba będzie zamykać 

przychodni czy szpitali, że 
poradzimy sobie przez naj-
bliższe miesiące. Ważne jest 
stosowanie się do zasad od-
osobnienia, bo inaczej system 
tego nie wytrzyma.

Nie będzie więcej 
lekarzy

Oprócz aktualnych te-
matów pojawiły się również 
pytania o ogólną działalność 
ośrodków zdrowia w gminie. 

Z informacji podanych 
przez Miłosza Klementa wy-
nika, że deklaracji zebranych 
z ośrodków na terenie gminy 
Strzeleczki jest niecałe 3700 
i taka liczba pozwala na re-
alizowanie przez kilku leka-
rzy w sumie 2,5 etatu.

- Z taką liczbą deklaracji 
nie będzie więcej lekarzy 

- mówił dyrektor Same-
du. - Tymczasem statystyki 
pokazują, że z roku na rok 
mamy coraz więcej przyjęć. 
Proszę też zwrócić uwagę, że 
nigdzie nie ma 4 ośrodków 
zdrowia na takim terenie. 
Nie da się zrobić tak, żeby 
lekarz był zawsze i wszędzie. 
Czasami wypadają sytuacje 
losowe, gdy lekarza nie ma. 
Sporo jest takich wizyt, że 
ludzie przychodzą tylko po 
receptę. Wtedy nawet jak 
nie ma lekarza, to receptę 
może wystawić pielęgniarka. 
Polska ma ogólny problem 
z lekarzami. Jesteśmy na 
szarym końcu w całej Unii 
Europejskiej, jeśli chodzi o 
liczbę lekarzy i pielęgniarek.

(asmo)

Lekarze i pielęgniarki pracujący na terenie gminy Strzeleczki również borykają się z ogólnopolskim problemem braku środków ochrony osobistej.

Zarządca pałacu w 
Mosznej 12 marca ogłosił 
brak możliwości zwiedzania 
zabytku do 25 marca. Za-
mknięta została restauracja 
oraz kawiarnia, zawieszono 
także noclegi oraz działal-
ność SPA. Dwa dni później 
drzwi do lokalu zamknęła 

pizzeria Ambiente i restau-
racja Koszyk Smaków w 
Strzeleczkach (realizują tylko 
zamówienia na dowóz).

Hotelarze, podobnie jak 
restauratorzy i sklepikarze, 
zaciskają zęby, liczą straty i 
mają nadzieję, że przetrwają 
do czasu, gdy zagrożenie 

minie, a rządowe restrykcje 
zostaną cofnięte. Jeśli tak się 
nie stanie i lokalni przedsię-
biorcy zaczną plajtować, to 
skutki tego szybko odczują 
również samorządy. Mniej-
sze wpływy z podatków to 
tylko jedne z możliwych 
konsekwencji ziszczenia się 

takiego scenariusza. Dlatego 
część samorządów stara się 
pomóc złagodzić �rmom 
skutki przymusowego 
przestoju.

– Chcąc ograniczyć 
uciążliwości wynikające ze 
szczególnej sytuacji kryzy-
sowej, w jakiej znalazły się 

�rmy położone na terenie 
naszej gminy, postanowiłem 
pomóc, wprowadzając ulgi 
podatkowe dla działalności 
handlowej, hotelarskiej, tu-
rystycznej, gastronomicznej, 
rozrywkowej – informuje 
wójt Marek Pietruszka. – 
Mam nadzieję, że to przy-

najmniej w jakimś stopniu 
pozwoli przetrwać im ten 
bardzo trudny czas.

Wnioski o ulgi podat-
kowe niebawem mają zostać 
umieszczone na stronie in-
ternetowej urzędu gminy. 

(asmo) 

Wójt Pietruszka jako pierwszy w powiecie poinformował,  
że chce chronić lokalny biznes

Koronawirus zatrząsł branżą turystyczną i handlową. Jeśli lokalni przedsiębiorcy zaczną zamykać firmy, to skutki tego szybko odczuje również budżet 
gminy. Będzie to bowiem oznaczać mniejsze wpływy z podatków. Wójt Marek Pietruszka, chcąc wspomóc przedsiębiorców, proponuje im ulgi podatkowe.
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- Przy wjeździe do Go-
golina od strony Strzelec 
Opolskich stoi przydrożny 
krzyż, mało kto zna jed-
nak okoliczności, w jakich 
został tam postawiony, a 
tymczasem upamiętnia on  
tragiczną śmierć kilkuna-
stu osób w 1945 roku. Pan 
zna tę historię… 

- Tak, to tragiczne wyda-
rzenie. Kilkunastu niemiec-
kich  żołnierzy wracających z 
frontu bez powodu i brutal-
nie zostało zamordowanych 
przez sołdatów Armii Czer-
wonej. Miałem wtedy 5 lat. 
Wszystko wydarzyło się w 
odległości około kilometra 
od naszego domu, ja słysza-
łem tylko strzały... Nie by-
łem wtedy świadomy tego, 
co się wydarzyło, ale póź-
niej, gdy byłem już trochę 
starszy, rozmawiano o tym, 
choć tylko w pojedynczych 
kręgach. Starsi mieszkańcy 
chcieli szybko o tym zapo-
mnieć. Tak właściwie byłem 
już młodzieńcem, kiedy 

poznałem szczegóły tego 
zdarzenia. Opowiedzieli mi 
je starsi koledzy. Podobno 
zaczęło się już w Strzelcach 
Opolskich, gdzie Niemcy 
mieli zastrzelić rosyjskiego 
generała czy jakiegoś innego 
dowódcę wysokiego rangą. 
Armia Czerwona wycofała 

się i jechali okrężną drogą w 
stronę Berlina. Do Gogolina 
przyjechali z Kamienia Ślą-
skiego. W sumie były to 4 
czołgi. Wystrzelili kilka razy, 
w tym również w nasz ko-
ściół. Ustawili się w dwóch 
rzędach wzdłuż głównej dro-
gi na końcu Gogolina, tam 
gdzie przyjeżdża się ze Strze-
lec Opolskich. Wybrali takie 
miejsce, że mogli wszystko 
obserwować. W jednym z 
czołgów było zawsze 6 osób, 
a w sumie z opowieści wiem, 
że było ich około 40. Moi 
koledzy  też nie byli bezpo-
średnio przy tym…

- To skąd wiedzieli, jak 
było?

- Jak to bywa, podsłu-
chiwali starszych. Rodzice 
ich odganiali, ale i tak się 
dowiedzieli. Było mówione, 
że Rosjanie na coś czekają. 
W pewnym momencie zro-
biła się zawierucha i wszyscy 
się rozdzielili. Po krótkiej 
chwili z góry od strony  

Z Willibaldem Jelito rozmawia Andrea Polański.

Tylko Matka Boska w kapliczce widziała wszystko,  
co się wydarzyło…

Walczyli dla swojej oj-
czyzny, a nie dla tych, 
którzy nią rządzą – 
mówi Willibald Jelito.

Impreza odbyła się w 
restauracji w Kamionku na 
początku marca, a na uczest-
niczki spotkania czekało 
wiele niespodzianek. Panie w 
tym dniu mogły skorzystać z 
zabiegów upiększających, a 
lokalni sponsorzy przygoto-
wali dla każdej z uczestni-
czek upominek. Wszystkie 
panie otrzymały wiosenne 
kwiaty, a organizatorzy za-
dbali o smaczny poczęstunek 
i oprawę muzyczną. Biesiadę 
prowadzili Tomasz z Magdą, 
którzy rozbawili uczestniczki 
do łez. Jednym słowem w 
Kamionku w tym dniu było 
radośnie, gwarno i bardzo 
smacznie. Impreza była tak 
udana, że panie nie chciały 
wracać do domów.  

Joanna Bassek Panie w tym roku bawiły się również w Kamionku.

Dzień Kobiet na wesoło
60 pań z Kamionka  skorzystało z zaproszenia rady sołeckiej, Sto-
warzyszenia Na Rzecz Rozwoju Wsi Kamionek i DFK, aby wspólnie 
świętować Dzień Kobiet.

Strzelec Opolskich do Go-
golina nadjechało auto. Moi 
koledzy patrzyli z obu stron 
ulicy ze swoich domów, ale 
mimo wszystko nie widzieli 
dokładnie. Wtedy ludzie tak 
to komentowali, że tylko 
Matka Boska w kapliczce 
przy wjeździe do Gogolina 
widziała wszystko co się wy-
darzyło.

- No i co się wydarzyło?

- Ludzie mówili, że 
pierwsze auto przepuścili, ale 
stanęło ono w pewnej odle-
głości od czołgów. Chwilę 
po tym przyjechały kolejne 
trzy samochody. Jechały bar-
dzo powoli i zatrzymały się 
w odległościach 30 metrów 
jeden za drugim. Gdy już 
były pod kapliczką, trzech 
rosyjskich żołnierzy wysko-
czyło z karabinami na drogę. 
Niemcy wyszli z podniesio-
nymi rękami, ale Rosjanie 
zaczęli strzelać. Niemieccy 
żołnierze uciekali we wszyst-
kie strony, nawet wskakiwali 
do rowów. Po strzelaninie 
słyszano tylko krzyki, jęki i 
płacz, ale nie dało się nic do-
kładnego zrozumieć. Wielu 
jeszcze żyło i Rosjanie dobili 
ich kolbami.

- Co zrobiono ze zwło-
kami?

- Coś strasznego. Zacią-
gnęli wszystkich na pobliską 
działkę i ułożyli ich ciała jed-
no obok drugiego jak zdoby-
cze myśliwskie. Oczywiście 
rozebrali ich i zabrali sobie 
to, co chcieli, ale takie są już 
podobno zasady na wojnie.

- Zostawili te ciała tam?

- Nie. W nocy zacią-
gnięto zwłoki na dzisiejszą 
ulicę Kozielską, gdzie był 

rów przeciwlotniczy. Tam 
ich  wrzucili do dużej dziury 
i zasypali. Po 3 latach, gdy 
miałem 8 lat widziałem, że 
zwłoki zostały  wykopane. 
Przyglądałem się temu i 
widziałem, że nie były jesz-
cze całkowicie rozłożone, a 
niektóre miały nawet jeszcze 
resztki ubrań.

- Kto odkopał wtedy te 
zwłoki i po co?

- Polacy z polecenia urzęd-
ników. Wykopali zwłoki i 
załadowali je na samochód.  
Jako dzieci chcieliśmy się 
temu przyglądać, ale przego-
nili nas. Mimo wszystko dalej 
ich z daleka obserwowaliśmy. 
Mówiono, że jeden z żołnierzy 
miał jeszcze złote zęby, plotka 
głosiła, że je powyrywano i 
ówczesny włodarz Gogolina 
je sobie przywłaszczył, ale nie 
wiem czy to prawda. Zakopa-
no ich na parę lat na naszym 
cmentarzu, a później zostali 
znów ekshumowani i gdzieś 
przewiezieni, ale nikt nie wie 
dokąd.

 - Jak ludzie zareagowa-
li na te zdarzenia?

- Wielu po prostu o tym 
nie rozmawiało. Byli też 
tacy, którzy nic nie wiedzieli. 
Niektórzy nawet myśleli, 
że to byli Rosjanie, którzy 
tu zmarli. Pierwsza i druga 
generacja po wojnie nawet 
nie myślały o tym, żeby 
tych niemieckich żołnierzy 
uhonorować. Dopiero po-
tem powstała Mniejszość 
Niemiecka. Rozmawiałem 
o tym z Johannem Krollem, 
ale długo nic nie zrobiono. 
Jestem teraz jednym z ostat-
nich z przedwojennej gene-
racji i powiedziałam sobie, 

że muszę coś z tym zrobić. 
To są przecież nasi ludzie, 
którzy wjeżdżając na Śląsk 
nazywali go swoją niemiecką 
ojczyzną „unsere Deutsche 
Heimat”.  Nie możemy o 
nich zapomnieć.

- Pan później podjął sta-
rania, aby upamiętnić tych 
pomordowanych żołnierzy, 
jakie to były działania?

- Zamówiłem krzyż, któ-
ry później postawiliśmy przy 
kapliczce. Czemu akurat to 
miejsce? Bo tam ich krew 
wsiąkała w ziemię. Bo tam ich 
wołania na pewno też były 
skierowane do Matki Boskiej. 
Gdyby ta �gurka w kapliczce 
umiała mówić, może dowie-
dzielibyśmy się co albo kogo 
wołali. Rozmawiałem z księ-
dzem Joachimem Piecuchem 
i zorganizowaliśmy krótkie 
nabożeństwo z poświęceniem 
krzyża. Później zaczęliśmy raz 
na rok odprawiać mszę świę-
tą za tych żołnierzy. W tym 
roku odbyła się  19 stycznia.

- Dlaczego jest to dla 
Pana taka ważna sprawa?

- Bo to byli ludzie. Słyszę 
czasem, że to byli Niemcy, 
którzy też mordowali. Nie 
zgadzam się z tym. To byli 
chłopacy, którzy zostali 
zmuszeni, aby iść na wojnę, 
bo inaczej zastrzelono by 
ich. Szczególnie dzisiaj w 
Polsce rozmawia się dużo 
o patriotyzmie i ojczyźnie. 
Dokładnie dlatego oni wal-
czyli na froncie. Walczyli dla 
swojej ojczyzny, a nie dla 
tych, którzy nią rządzą. Oj-
czyznę się kocha, obojętnie 
jaka jest.

- Dziękuję za rozmowę.

Każda z uczestniczek otrzymała upominek.
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Niepewność związana z 
rozprzestrzenianiem się w 
Europie choroby wywoływa-
nej koronawirusem spowol-
niła całą gospodarkę. Część 
klientów koncernu Arce-
lorMittal zamyka zakłady 
bądź ogranicza zamówienia. 
Okazuje się, że nie jest jesz-
cze tak źle, aby należące do 
koncernu oddziały – w tym 
zdzieszowicka koksownia 
– miałyby zatrzymywać pro-
dukcję. Zakłady pracują, ale 
z zachowaniem ostrożności.

– Pracownicy, którzy 
mają taką możliwość, mogą 
wykonywać pracę zdalną. 
Obecnie z opcji pracy z domu 
korzysta kilkudziesięciu pra-
cowników zdzieszowickiego 
oddziału – mówi Marzena 
Rogozik z biura prasowego 
ArcelorMittal Poland. – Bar-
dzo poważnie podchodzimy 

do ryzyka stwarzanego przez 
koronawirus, dlatego od 
początku staramy się zmini-
malizować ryzyko zarażenia 
wirusem w naszej �rmie 
wśród pracowników, którzy 
muszą być obecni w pracy 
�zycznie. Między innymi 
wstrzymaliśmy podróże 

służbowe i ograniczamy do 
absolutnego minimum de-
legacje do innych oddziałów 
�rmy, bo trzeba pamiętać, że 
jesteśmy międzynarodowym 
koncernem, a nasze od-
działy znajdują się w trzech 
województwach. Z uwagi 
na te obostrzenia wszelkie 

podróże służbowe muszą być 
akceptowane przez dyrekcję 
wykonawczą. 

W ramach przeciwdzia-
łania rozprzestrzenianiu się 
koronawirusa zarząd �rmy 
zdecydował się wprowadzić 
prewencyjne kontrole przy 
wjazdach na teren zakładu. 
Kontrolą są również ob-
jęte wejścia do budynków 
i obiektów należących do 
ArcelorMittal Poland znaj-
dujących się poza bramami.

– Kontrole polegają na 
pomiarze temperatury osób 
wchodzących i wjeżdżają-
cych na teren huty. Kon-
trole wykonywane są przez 
odpowiednio wyposażonych 
i przeszkolonych pracowni-
ków ochrony za pomocą ter-
mometrów bezdotykowych 
i kamer termowizyjnych. 
Osoby, których temperatura 

ciała przekracza 38 stopni 
Celsjusza, nie są wpuszcza-
ne na teren oddziałów ani 
obiektów ArcelorMittal 
Poland. Pracownik ochrony 
w takiej sytuacji wręcza im 
ulotkę zawierającą informa-
cje o dalszym postępowaniu, 
a także numery telefonów do 
stacji sanitarno-epidemiolo-
gicznych.

Ponadto pracownicy 
mogą zwrócić się o przepust-
kę na samochód prywatny, 
by poruszać się nim po te-
renie huty, ograniczając tym 
samym podróże komunika-
cją miejską.

 Jak informuje rzecznicz-
ka �rmy, wszystkie działania 
zapobiegawcze na bieżąco 
wprowadza lub zmienia 
zespół specjalistów, który 
obserwuje dynamicznie 

zmieniającą się sytuację epi-
demiczną.

Zapytaliśmy również, 
czy zakład zanotuje spadek 
produkcji i czy �rma będzie 
musiała zmieniać plany 
dotyczące produkcji, ale 
konkretnych informacji nie 
otrzymaliśmy.

– Jeśli chodzi o produk-
cję, to na bieżąco analizu-
jemy sytuację rynkową i 
jeśli zajdzie taka potrzeba, 
będziemy reagować na nią 
stosownie do okoliczności – 
mówi Marzena Rogozik.

Na analizy tego rodzaju 
przyjdzie jeszcze czas, jednak 
biorąc pod uwagę to, że go-
spodarka nie tylko w Polsce, 
ale na całym świecie zwalnia 
– może to odczuć również 
zdzieszowicka koksownia.

(asmo), fot. (archiwum)

Koksownia działa, ale ostrożnie
Pracownicy biurowi pracują zdalnie, a fizyczni są codziennie badani przed wejściem na teren zakładu. Zakłady koksownicze w Zdzieszowicach 
starają się odpowiedzialnie podejść do trwającej sytuacji epidemicznej.

Osoby, których temperatura ciała przekracza 38 stop-
ni Celsjusza, nie są wpuszczane na teren zakładu.

Znany z mediów spo-
łecznościowych Oderwany, 
czyli Mariusz Stachowiak, w 
ostatnich miesiącach podró-
żował po Tajlandii i Kam-
bodży. Obserwował rozwój 
epidemii na kontynencie 
azjatyckim, prawie że u sa-
mego źródła. A 11 marca, w 
przeddzień powszechnego 
zamknięcia w Polsce więk-
szości miejsc publicznych, 
wrócił do kraju. Mocno się 
zdziwił, kiedy na lotnisku w 
Warszawie – mimo że sytu-
acja w Polsce była już poważ-
na – nikt nie sprawdził stanu 
jego zdrowia.

– Spodziewałem się kon-
troli – przyznaje zaskoczony 
fotograf. – Przygotowując się 
do powrotu do Polski, czyta-
łem w internecie informa-
cje, z których wynikało, że 
zostały utworzone kontrole 
na granicach. Widziałem, 
jak wyglądają te procedury 
w Tajlandii i Kambodży – 
że wchodząc na lotnisko, 
przechodzi się przez ka-
mery termowizyjne; kiedy 
się wchodzi do samolotu i 
po wyjściu z niego badana 
jest temperatura. Tamtejsze 
procedury stały na wysokim 
poziomie. Pomyślałem, że 
skoro tak jest w Tajlandii i 
Kambodży, to tym bardziej 
w Polsce. Tymczasem kiedy 
tu przyleciałem, trochę mnie 
to wszystko zszokowało. 
Przygotowałem się również 
w ten sposób, że wcześniej 
kupiłem bilet na pociąg, 

który miałem 4 godziny po 
wylądowaniu. Myślałem, 

że dużo czasu zajmie prze-
chodzenie pasażerom przez 
wszystkie procedury. Tym-
czasem nie było żadnych 
pytań. Poszedłem do punktu 
informacyjnego, powiedzia-
łem, że przyleciałem z Taj-

landii po dwóch miesiącach, 
i zapytałem, co mam zrobić 

w tej sytuacji – czy mam się 
poddać kwarantannie czy 
nie. Pan odpowiedział, że 
mam poczytać ulotki.

Mój rozmówca miał jed-
nak pewność, że jest zdrowy, 
ponieważ przeszedł testy, 

Podróżnik w czterech ścianach
Mariusz Stachowiak – podróżnik i fotograf pochodzący ze Zdzieszowic – po powrocie z Azji przebywa na dobrowolnej kwarantannie i opowiada 
nam o zderzeniu z polską rzeczywistością.

Mariusz Stachowiak przyznaje, że zauważa spore 
różnice w funkcjonowaniu pro�laktyki wirusowej w 
Azji i w Polsce. 

Krapkowiccy policjanci i 
strażacy dokonali 21 marca 
otwarcia mieszkania w Krap-
kowicach. Członek rodziny 
zgłosił funkcjonariuszom, 

że od jakiegoś czasu nie ma 
kontaktu z samotnie miesz-
kającą  84-letnią kobietą. 
Wezwane na miejsce służby 
ratunkowe znalazły nieprzy-

tomną staruszkę i przekazały 
ją  ratownikom medycznym. 
Kobieta została karetką prze-
wieziona do szpitala.

(dodi)

Zdążyli z pomocą
Wezwana w ostatnim momencie pomoc uratowała staruszkę.

będąc jeszcze w Tajlandii. 
Teoretycznie nie musiał więc 
poddawać się kwarantannie, 
ale zrobił to dobrowolnie. 
Opisuje to w mediach spo-
łecznościowych i zachęca in-
nych, by wytrzymali w tym 
trudnym czasie.

– Chcę pokazać, że spę-
dzenie 14 dni w domu jest 
oznaką odpowiedzialności – 
uzasadnia.

Pytam go zatem, czy 
przebywanie w czterech ścia-
nach jest trudne dla podróż-
nika, którego sensem życia 
jest przemieszczanie się.

– Fotograf bardzo często 
musi czekać na odpowiedni 
moment, żeby zrobić idealne 
zdjęcie. W samej podróży 
również zdarzają się momen-
ty oczekiwania – mówi Ma-
riusz Stachowiak. – Nauczy-
łem się czekania i to daje mi 
możliwość przetrwania tych 
dwóch tygodni. Nie mam 
żadnych słabych dni. Wręcz 
przeciwnie – motywuję in-
nych. Nie możemy dać się 
zwariować.

Dwa światy
Stachowiak przyznaje, 

że zauważa spore różnice w 
funkcjonowaniu pro�laktyki 
wirusowej w Azji i w Polsce. 
Określa to jako „dwa różne 
światy”. Ma odpowiednie 
pole do takich porównań, 
ponieważ wpadł z deszczu 
pod rynnę – najpierw ob-
serwował, jak epidemia roz-
wijała się w Azji, a wrócił do 
Polski w momencie, w któ-
rym tutaj się ona zaczynała. 

– W Tajlandii niemal na 
każdym kroku są pojemniki z 
płynami antybakteryjnymi – 
na dworcach, w metrze, przy 
biletomatach, w sklepach. 
W centrach handlowych są 
kamery termowizyjne. W 
godzinach szczytu, kiedy 
ludzi jest więcej, dodatkowo 
stoją pracownicy z płynem 
dezynfekującym. Będąc w 
Tajlandii, zużyłem może jed-
ną czy dwie buteleczki żelu, 
który sam kupiłem, bo tam 
wszędzie ten żel jest.

Różnice są widoczne 
nie tylko w postępowaniu 

proceduralnym, ale również 
w zachowaniu społecznym. 
Azja zareagowała na wirusa 
inaczej niż Europa. Tamtej-
sza kultura nie lekceważyła 
zagrożenia.

– Azjaci nie dyskutują z 
tym, co jest narzucone – re-
lacjonuje podróżnik. – Jeśli 
pojawia się informacja o 
zamknięciu czy niedostęp-
ności jakiegoś miejsca, oni to 
przyjmują bez dyskusji, trak-
tują to jako rzecz normalną i 
konieczną. Wydaje mi się, że 
Azjaci mają większą łatwość 
przystosowywania się do no-
wych warunków. Nie ma też 
takiej tendencji, jak tutaj, o 
której opowiadają mi znajo-
mi – że ludzie boją się siebie, 
odsuwają się od siebie o metr 
czy półtora. Nie zauważyłem 
tam czegoś takiego.

Pod względem gospo-
darczym sytuacja w Azji – 
podobnie jak w Polsce – nie 
napawa optymizmem, po-
nieważ nie ma turystów i to 
jest tam bardzo zauważalne.

Andrea Smolarz
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Rozgrywki odbyły się w 
Publicznej Sportowej Szkole 
Podstawowej nr 5 w Krap-
kowicach. Oprócz naszej 
ekipy wzięły w nich udział 
reprezentantki gospodarzy i 
uczennice PSP w Kamieniu 
Śląskim. Drużyny rywali-
zowały w systemie „każdy z 

każdym”. Zwyciężyły dziew-
częta z PSSP 5 w Krapkowi-
cach, ekipa z Brożca uplaso-
wała się na drugim miejscu, 
a na trzeciej pozycji zawody 
zakończyły uczennice z Ka-
mienia Śląskiego. 

Skład drużyny PSP w 
Brożcu: Vanessa Manikow-

ska, Anna Miczka, Martyna 
Kurpiela, Anna Magosz, 
Agata Magosz, Justyna 
Giza, Paulina Samson, Julia 
Suchan. Opiekunem był Ze-
non Jędrzejczyk.

(madzia), 
 fot. (PSP Brożec)

Punktualnie o godzinie 
18.00 zabrzmiały dzwony 
waleckiego kościoła pod 
wezwaniem św. Walentego. 
Ksiądz proboszcz Waldemar 
Klose oraz ksiądz. Tomasz 
Gierga wyruszyli z Naj-
świętszym Sakramentem w 
monstrancji na ulice para�i 
w specjalnie przygotowanym 
przez ministrantów i ozna-
kowanym samochodzie. 

„By Chrystus niejako 
sam mógł odwiedzić nas, 
skoro my mamy ograniczo-
ny dostęp do niego. Będzie 
to swoiste błogosławień-
stwo naszych domów i nas 
samych” – pisali do swoich 
para�an. 

W tym czasie zachęcali 
para�an, by modlić się w 
domach. „Nie musimy wy-
chodzić z domu na czas prze-
jazdu. Trwajmy w modlitwie 

w naszych mieszkaniach” – 
apelowali kapłani. 

Mieszkańcy niektórych 
domów wyszli przed nie, 
czekali na procesję też na 
balkonach czy w oknach. To 
właśnie w oknach domów 
mieszkańcy zapalali świecie, 
dekorowali je również jak 
w Boże Ciało. Wywiesza-
no także biało-żółte �agi i 
wstążki. 

 Procesja Eucharystyczna 
przejechała ulicami Walec, 
wjeżdżała także w przyległe 
uliczki. Jechała także przez 
Marianków, Zabierzów, 
Grocholub, przez Krzewiaki 
na Antoszkę. 

(dodi)

Urząd apeluje, by wszel-
kie sprawy załatwiać tele-
fonicznie (centrala 77 466 
01 08), korespondencyjnie 
i mailowo (skrzynka ogólna 
ug@walce.pl). 

„Oczywiście zajmiemy 
się każdą Państwa sprawą jak 
najszybciej, ale ograniczamy 
kontakt osobisty” – czytamy 
w komunikacie zamieszczo-
nym na stronie internetowej.

Z myślą o petentach przy 
głównym wejściu ustawiono 
skrzynkę, do której moż-
na wrzucać wnioski i inne 
dokumenty. Codziennie 
będzie opróżniana i dezynfe-
kowana, a pisma otrzymają 
właściwą datę wpływu. W 
sprawach pilnych (dowody 
osobiste, akty urodzenia i 
zgonu oraz działalność go-

spodarcza) należy dzwonić 
do Urzędu Stanu Cywilne-
go (77 466 75 51) w celu 
uzgodnienia godziny wizyty.

Placówki oświatowe będą 
nieczynne przynajmniej do 
świąt wielkanocnych.

(madzia),  
fot. (UG Walce)

Przed głównym wejściem do urzędu została ustawio-
na specjalna skrzynka.

Załatw sprawę telefonicznie
W związku z rozprzestrzenianiem się koronawirusa od poniedziałku 
23 marca Urząd Gminy w Walcach został zamknięty dla petentów. 
Zakaz wstępu będzie obowiązywał do odwołania.

Dziewczęta zakończyły rywalizację na drugim miejscu.

Siatkarskie zmagania
Na początku marca odbyły się powiatowe zawody w piłce siatkowej 
dziewcząt. Wzięła w nich udział reprezentacja klas VII-VIII Publicz-
nej Szkoły Podstawowej w Brożcu.

Zawierzyli  
Walce Bogu

W niedzielny wieczór 22 marca kapłani z Walec zaprosili parafian 
do wspólnej modlitwy. Ulicami parafii przejechała Procesja Euchary-
styczna. 

Waleccy księża wyruszyli spod kościoła.

Samochód został oznakowany.
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Fraternizacja
Idąc w Paryżu od spalonej obecnie Katedry Notre Dame, 

mijając Prefekturę Policji, dochodzimy na Plac Louisa Lepeina, 
założyciela współczesnych służb policyjnych we Francji, oczom 
naszym ukazuje się dawny Pałac Królewski ze słynną kaplicą Sainte 
Chapelle, z największymi witrażami i równie znane Consiergerie, 
dawne więzienie, w którym przesiadywali przed ścięciem na giloty-
nie m.in. Danton, Król Ludwik XVI i jego żona Maria Antonina. 
Obecnie to Pałac Sprawiedliwości – Sąd Najwyższy. 

Oczom naszym ukazuje się fronton budowli, a na nim napis z 
czasów Rewolucji Francuskiej: „Liberte, Egalite, Fraternite” – Wol-
ność, Równość, Braterstwo. To braterstwo, miało oznaczać, że od 
czasów wspomnianej rewolucji, to jest od schyłku XVIII w. wszyscy 
są równi i powinni być dla siebie braćmi. Obecnie to pojęcie nieco 
wypaczone, bo fraternizacja, kojarzona jest często, z jakże mod-
nym  równaniem w dół elit, którzy niejako „bratają” się z prostymi 
ludźmi. Tak trochę na pokaz i na siłę. Ktoś się fraternizuje, a więc 
równa w dół  (a nie w górę). To może, mało istotne. Idea jednak 
piękna. Kiedy zmarł nasz papież – św. Jan Paweł II, cały naród nie 
tylko zamarł, ale ucichły wszelkie spory. Ludzie stali się dla siebie 
na mgnienie oka wyrozumiali, uprzejmi, jednoczący się w bólu i 
pomagający sobie wzajemnie, choć w ów czas, sytuacja tego bardzo 
nie wymagała. 

Dzisiaj jest inaczej. Mamy postępującą epidemię, choć jej skut-
ki, mimo, iż straszne, nadal daleko odbiegają od epidemii zwykłej 
grypy, w wyniku powikłań której,  umiera na świecie rocznie po-
nad 200 tys. ludzi. Psychoza jednak jest i daje się zauważyć pewną 
odpowiedzialność społeczeństwa, by stosować się do zaleceń służb 
wszelakich. Budującą postawę wykazują wszyscy ci, którzy bezinte-
resownie starają się pomóc, roznosząc zakupy ludziom przebywają-
cym na kwarantannie, szyjąc maseczki, których notorycznie brak, 
czy tylko wychodząc na spacer z psem sąsiada. Państwo stara się 
pomóc upadającym �rmom. Na ile stać będzie ten nasz kraj, nie 
wiadomo, choć dość optymistycznie brzmią oświadczenia choćby 
Prezesa NBP, że kasy mamy w bród i nie ma się o co martwić. Być 
może, tylko nie wiadomo, jak długo jeszcze. Mówi się o perspekty-
wie 2-3 miesięcy – i oby tak było. 

Niestety ten okres dla wielu przedsiębiorców może okazać się 
tragiczny. Nie mając żadnych wpływów, nie mają z czego wypłacać 
pensji pracownikom, spłacać rat w bankach  czy regulować składek 
na ZUS. A te obciążenia �gurują w budżetach nieodwołalnie co 
miesiąc; w dobie epidemii także. Rząd proponuje prolongowanie 
tychże �nansowych obciążeń, tylko czy samo prolongowanie wy-
starczy. Nie ma mowy o anulacji… A przecież, kiedy hojną ręką, 
jak za Gierka, coraz to nowym grupom społecznym rozdawano 
przeróżne świadczenia i plusy, nikt takiej – jak teraz – sytuacji nie 
przewidział.  Można jednak było. Bo każdy rozsądny, od Kowalskie-
go po Premiera, powinien, jak ma możliwość,, robić sobie pewne 
zapasy i oszczędności, na tzw. czarną godzinę, która teraz nadeszła. 
Niektóre branże, tak jak bliska mi turystyka, a za nią transport 
autokarowy, branża kosmetyczna, drobne sklepy i zakłady pracy, 
mocno zachwiały się w posadach i nie wiadomo jak przetrwają. I ta 
sieć z czasem będzie się rozciągała na wiele innych branż i instytu-
cji, o ile kryzys nie zostanie w miarę szybko zażegnany.

 I to jest sytuacja, kiedy słowo „fraternizacja”, czyli braterstwo, 
może być rozumiane w pozytywny sposób. No, bo jeżeli teraz so-
bie wzajemnie nie pomożemy, to kiedy? Może potem już będzie 
to tylko pustosłowie. Od ponad tygodnia Polskie Radio nadaje w 
zasadzie tylko polskie piosenki. Po to, by wspomóc rodzimych ar-
tystów, którzy za każde publiczne odtworzenie, otrzymują tantiemy 
z tzw. ZAIKS-u (Stowarzyszenia Artystów Scen Polskich i Kompo-
zytorów). No bo skoro nie koncertują, bo nie wolno, to przecież i 
piosenkarze, ale i dziennikarze, muzycy, kompozytorzy, aranżerzy, 
muszą z czegoś żyć, jak my wszyscy. Takie postępowanie powinno 
rozciągnąć się na wszystkie branże. 

Już dwukrotnie w tej rubryce pisałem o wzajemnych zależno-
ściach na poziomie lokalnych społeczności i o tym, byśmy sobie 
wzajemnie pomagali, choćby w takiej kwestii, jak nabywanie wza-
jemnych towarów i usług. Byśmy byli dla siebie braćmi nie tylko 
w biedzie, ale teraz szczególnie. Jakżeż to teraz ważne i aktualne. 
Dlatego też wspierajmy – póki jeszcze możemy - swoich. Rodzi-
me �rmy, usługodawców, redakcje, drukarnie i nasze sklepy. By te 
resztki kapitału nie wyfruwały nie wiadomo dokąd i nie wspierały 
najczęściej obcych kapitałów. Tak też możemy istotnie pomóc. I 
zapewne będzie to owocowało w przyszłości, bo epidemia w końcu 
się skończy, ale już bez wielu, być może,  rodzimych i lokalnych 
interesów oraz małych �rm, gdzie pracujemy i gdzie zarabiamy. 
Pomagajmy sobie, bądźmy braćmi w braterstwie doby kryzysu, i 
nie tylko. Zdrowia życzę.

Wawrzyniec Jasiński

Poprzez przesadne skupianie się na 
obecnym kryzysie możemy wzmagać 
w sobie uczucie niepokoju i bezrad-
ności - mówi Kacper Wasielewski.

Z Kacprem Wasielewskim, psychologiem Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Krapkowicach, rozmawia 
Beata Szczerbaniewicz.

Żartowanie z koronawirusa obniża lęk
- Pandemia koronawirusa 

i wynikające z niej zagrożenia 
oraz nałożone ograniczenia 
w życiu codziennym na nie-
które osoby wpływają bardzo 
stresująco, jak ten stres może 
się objawiać i w którym mo-
mencie możemy już mówić 
o nerwicy lękowej, która 
wymagałaby podjęcia prze-
ciwdziałań?

- Na wstępie chciałbym 
zaznaczyć, że większość ludzi 
dysponuje odpowiednimi za-
sobami osobistymi i zasobami 
znajdującymi się w ich otocze-
niu, aby poradzić sobie ze stre-
sem, który pojawia się w kryzy-
sowych sytuacjach, również w 
obecnym czasie pandemii koro-
nowirusa. Nie każdy z nas jest 
narażony na negatywny wpływ 
stresu na nasze zdrowie. Zależy 
to w dużej mierze od predys-
pozycji psychicznych takich 
jak tendencje do nadmiernego 
zamartwiania się, czy niskie 
poczucie kontroli nad zdarze-
niami w swoim otoczeniu, ale 
również od wsparcia ze strony 
najbliższych czy specjalistów. 
Odnosząc się do pytania, Pani 
Redaktor, stres może objawiać 
się na wiele sposobów i na wie-
lu płaszczyznach. Zarówno w 
sferze emocjonalnej w postaci 
wzmożonego lęku, poczucia 
bezradności i beznadziejności, 
rozdrażnienia i wściekłości, czy 
paniki, w sferze poznawczej 
poprzez utratę zdolności roz-
wiązywania bieżących proble-
mów i podejmowania decyzji, 
ale również w zachowaniu 
jako rezygnacja z codziennych 
aktywności, wybuchy gniewu i 
histerii, czy reagowanie nieade-
kwatnie do sytuacji.  

Większość ludzi jest w sta-
nie sobie poradzić z kryzysem i 
wiążącym się z nim napięciem 
emocjonalnym w ciągu około 
6 tygodni. Jeżeli intensywność 
objawów stresu będzie wzmo-
żona i będą się one utrzymywać 
w czasie dłuższym, powinniśmy 
skontaktować się z lekarzem 
psychiatrą. Chciałbym tutaj 
zaznaczyć, że Narodowy Fun-
dusz Zdrowia zatwierdził nową 
formę udzielania porad lekar-
skich w opiece psychiatrycznej 
za pośrednictwem systemów 
teleinformatycznych.  

- Jakie zachowania, czy 
stany emocjonalne  powinny 
zapalić nam przysłowiową 
„czerwoną lampkę”, że za 
bardzo ulegamy stanom lę-
kowym związanym z obecną 
sytuacją, że powinniśmy  
spróbować wyluzować dla 
własnego dobra? 

- Na przykład nadmierne 
uleganie medialnej panice w 
postaci kupowania nadlicz-
bowych produktów zarówno 
spożywczych i higienicznych, 
jak również wystawanie w ko-
lejkach pod apteką, aby zakupić 
„niezbędne leki”, obsesyjno 

-kompulsywne mycie rąk, za-
burzenia snu (zarówno nad-
mierna senność w ciągu dnia, 
jak i trudności z zaśnięciem, bo 
ogarnia człowieka niepokój), 
izolowanie się od wszystkich 
ludzi, czy �ksacja na temacie 
koronawirusa, objawiająca się 
przede wszystkim tym, że je-
dynym poruszanym tematem 
jest pandemia i związane z nią 
konsekwencje… Wszystko to 
powinno stanowić ostrzeżenie 
dla każdego z nas.  Ostrzeżenie, 
żeby spuścić z siebie trochę nad-
miernego napięcia.  Odpuścić.  
Skupić się na sobie i najbliż-
szych, a nie swoich nieprzyjem-
nych stanach emocjonalnych.

- Czytałam gdzieś, że nad-
mierny strach przed korona-
wirusem, nazwijmy go koro-
naobsesją, może powodować 
nawet somatyczne urojone 
objawy choroby włącznie 
z kaszlem i gorączką… Co 
wtedy?

- Na pewno nie można 
bagatelizować żadnego rodza-
ju objawów, które mogłyby 
świadczyć o zarażeniu korona-
wirusem. Jeżeli jednak testy nie 
wykażą żadnych niepokojących 
informacji, warto byłoby, aby 
taka osoba skonsultowała się z 
lekarzem psychiatrą. Wyobra-
żam sobie, że osoby doświad-
czające tego typu objawów 
somatycznych w swoim życiu 
codziennym dysponowały 
podobnymi strategiami w 
radzeniu sobie ze stresem lub 
doświadczyły z jakichś powo-
dów traumy związanej z koro-
nawirusem. 

- Jak zatem radzić sobie z 
takich nadmiernym strachem 
i obsesją? Co robić, aby je roz-
ładować?

- Strach jest czymś zupeł-
nie naturalnym, ale poprzez 
przesadne skupianie się na 
obecnym kryzysie możemy 

wzmagać w sobie 
uczucie niepoko-
ju i bezradności.  
Po pierwsze nie 
p o w i n n i ś m y 
rezygnować z 
czynności, które 
do tej pory spra-
wiały nam przy-
jemność, jeżeli 
jesteśmy w stanie 
je realizować, nie 
narażając swojego 
zdrowia. Wiele z 
czynności może-
my również wy-
konywać w domu 
lub w miejscach, 
gdzie nie ma 
skupisk ludzi. 
Wykorzystajmy 
czas spędzony w 
domu - poczytaj-
my książki, obej-
rzyjmy ulubione 

�lmy, nauczmy 
się czegoś nowe-
go, zagrajmy w 
gry planszowe z 

naszymi najbliższymi, czy wy-
ciągnijmy album ze zdjęciami.  
Pozwólmy sobie na odrobinę 
relaksu - przecież to świetny 
czas, aby skupić się na sobie. 
Zastanówmy się również nad 
najbliższą przyszłością. Ustalmy 
plan dnia, czy tygodnia, aby 
mieć codziennie jakieś zajęcie. 
Zdecydowanie trzeba z niego 
usunąć obsesyjne sprawdzanie 
informacji na temat aktualnej 
sytuacji, wystarczy jak posłu-
chamy wiadomości raz czy 
dwa razy dziennie. Nie anga-
żujmy się w rozmowy, które 
będą wzmagać w nas niepokój, 
zamiast tego porozmawiajmy 
o czymś przyjemnym. Warto 
by było odnowić kontakty z 
osobami, z którymi dawno nie 
rozmawialiśmy. 

- W wielu gminach uru-
chomiono już dyżury psycho-
logiczne z teleporadami, taki 
telefon jest też czynny w Po-
radni Psychologiczno-Peda-
gogicznej w Krapkowicach, 
dużo zestresowanych osób 
dzwoni do was? Jak wyglądają 
takie teleporady?

- W ciągu tygodnia przy te-
lefonie oraz komputerach znaj-
dują się osoby gotowe udzielać 
porad zarówno związanych z 
bieżącą sytuacją, jak również 
dotyczących wszystkich innych 
trudności, które przejawiają 
dzieci, młodzież i rodzice. Kon-
sultacje mają w głównej mierze 
zabezpieczyć osobę po drugiej 
stronie telefonu czy sieci, po-
przez udzielenie wskazówek i 
wsparcia psychologicznego, ale 
także poprzez przekierowanie 
do odpowiednich jednostek i 
specjalistów, np. poradni zdro-
wia psychicznego. Dostępni 
jesteśmy pod telefonem 77 
466 12 63 oraz pod mailem 
poradnia@powiatkrapkowicki.
pl. Od niedawna znajdą nas 
państwo również na facebooku, 

wpisując w wyszukiwarkę na-
zwę naszej poradni (Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna 
w Krapkowicach).

- Obecna sytuacja kryzy-
sowa wpływa też na psychikę 
dzieci, czego czasem rodzice 
mogą nawet nie dostrzegać. 
Do najmłodszych też napły-
wają różne informacje o koro-
nawirusie i oni odreagowują 
to w różny sposób: bawią się 
w koronawirusa, rysują go, 
albo mogą zamykać swoje 
lęki w sobie. Jak rozmawiać z 
dziećmi na ten temat i jak ka-
nalizować prawidłowo te lęki? 

- Myślę, że dwie pierwsze 
reakcje, które podała Pani Re-
daktor, wskazują, że dzieci rów-
nie dobrze potra�ą sobie radzić 
z sytuacjami kryzysowymi na 
własny sposób. Nie bójmy się, 
więc rozmawiać z dziećmi o ko-
ronawirusie oraz wynikających 
z niego zagrożeniach. Oczy-
wiście - adekwatnie do moż-
liwości poznawczych Państwa 
pociech. Tak samo jak dla osób 
dorosłych, tak  dla dzieci brak 
informacji czy ich niespójność 
prowadzi do podwyższonego 
lęku. Dlatego rodzice powinni 
być źródłem rzetelnych in-
formacji na temat aktualnej 
sytuacji. Pamiętajmy jednak, 
żeby nie przekazywać samych 
negatywnych wiadomości ani 
nie skupiać się na tym, co złe.  

- Są też osoby, które na 
obecną sytuacją reagują  wy-
parciem  i pokazują wszyst-
kim oraz sobie samym, że 
wcale się nie boją: oni nie 
przestrzegają żadnych zale-
ceń i w efekcie mogą narażać 
siebie i innych. Co z takimi 
osobami?

- Każdy posiada własny 
sposób radzenia sobie z na-
pięciem emocjonalnym. W 
tym wypadku wynika on z 
braku innych zasobów, aby 
poradzić sobie z niepokojem. 
Porozmawiajmy na poważnie 
z taką osobą, opowiedzmy o 
swoich obawach o jej zdrowie i 
wesprzyjmy ją w tym trudnym 
czasie.  

- A co Pan myśli o za-
lewającej nas dużej ilości 
memów i dowcipów na temat 
koronawirusa, to już też jest 
prawie epidemia. Powinni-
śmy się śmiać z tak poważnej 
sytuacji?

- Żartowanie z tematu 
koronawirusa i cała machine-
ria powstających w internecie 
memów nie jest niczym złym. 
Poprzez śmiech, ludzie oswaja-
ją się z tym tematem. Obniżają 
swój lęk i rozładowują nagro-
madzone napięcie. Przecież nie 
chodzi tutaj o bagatelizowanie 
tematu, a zdystansowanie się 
do medialnej gorączki poprzez 
dobry humor. 

- Dziękuję za rozmowę.

R a p o r t  s p e c j a l n y
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m2, 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piwni-
ca, stan dobry, 175 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m2, IIIp, bal-

kon, piwnica, stan dobry, 
225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno sto-
jący, 160m2, działka 13 a, 
do remontu, 160 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m2, działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 108 m2, działka 11,5 
a, stan dobry, 220 000 zł, 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m2, działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stoją-
cy, 200m2, działka 23,43 
a, do adaptacji, 300 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m2, działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m2, działka 23 a, 
stan dobry, 459 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m2, działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m2, działka 3,4 

a, stan dobry, 499 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m2, działka 13a, 
plus warsztat, 590 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (11816)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m2, 
działka 5 a, stan dobry, 
639 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 

79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Malnia,  budowlana, 48 
a, media w granicy, 130 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12857)

• Odrowąż, budowlana, 
26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m2 parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12821)

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie tel. 
796 791 716

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 

praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

USŁUGI

• Czyszczenie i malowa-
nie literek na nagrob-
kach. Najwyższa jakość, 
trwałość, gwarancja 2 
lata. Tel. 604 724 514
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Do góry 
nogami

FELIETON

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

A życie toczy się dalej
Nie ma co, rzeczywistość funduje nam dosłownie prze-

jażdżkę kolejką górską. Z tygodnia na tydzień nasz świat 
zmienia się, u jednych mniej, a u innych o 180 stopni. Jedni 
pozostali w domach ze swoimi pociechami, inny uziemieni 
w zakładzie pracy nie wracają do domów. Mówię tu o strate-
gicznych gałęziach przemysłu, które nie mogą sobie pozwo-
lić na najmniejsze potknięcie, a w szczególności na zakaźną 
chorobę u bodaj jednego z pracowników. Miejsca takie jak 
elektrownie, potężne zakłady chemiczne czy azotowe zostały 
zmuszone do kompletnej izolacji niektórych pracowników. I 
tu musimy przyznać, że świat stanął na głowie.

Kolejnym tematem jaki coraz częściej wypływa na po-
wierzchnię medialnej zawieruchy, są zbliżające się wybory 
prezydenckie. Jedni chcą ich przesunięcia, inni twierdzą, że 
nie ma problemu, aby odbyły się w wyznaczonym terminie. 
Osobiście uważam, że nie ma to najmniejszego znaczenia, 
gdyż w obecnej politycznej sytuacji, nie widać na horyzoncie 
nikogo, kto mógłby realnie zagrozić obecnemu prezydento-
wi. Czy wybory odbędą się w maju, czy we wrześniu, jest 
wysoce prawdopodobne, że Andrzej Duda przedłuży swoje 
panowanie na kolejne lata. Oczywiście zakładam, że się mogę 
mylić, jednak obserwując, mimo całej wirusowej burzy, 
zmagania kandydatów, większość z nich nie wystawia nawet 
czubka nosa powyżej przestrzeń w której byliby zagrożeniem 
dla miłościwie panujący Andrzeja Dudy. Cóż, to może być 
jeden z najmniejszych kłopotów naszego kraju.

Największa bolączka dotyka jak zwykle tych najmniej-
szych, co to ciułają miesiąc w miesiąc, prowadząc małe 
�remki i jednoosobową działalność. O ile wiele państw 
postanowiło odciążyć przedsiębiorców, nie kasując ich z 
comiesięcznych danin takich jak ZUS, podatki dochodowe 
i innego rodzaju opłaty, o tyle nasza rząd dba o budżet pań-
stwa, w którym nie ma miejsca na popuszczenie pasa. Nie-
stety politycy albo nie rozumieją, albo nie chcą zrozumieć 
(druga opcja jest pewniejsza), że jeżeli ci drobni przedsię-
biorcy nie zadbają o swój własny budżet, to tym bardziej 
budżet Państwa się nie domknie. Bo przecież bezrobocie, 
zasiłki, pomoc w utrzymaniu rodzin, to wszystko spadnie 
na głowy rządzących prędzej czy później.  Jednak dzisiejsza 
władza spaczona myślą rodem z Marksa stara się zagwa-
rantować każdemu i każdej dziedzinie życia społecznego 
pewność, że wszystko jest ok. Państwo opiekuńcze wchodzi 
na najwyższy poziom, co ma się pewnie odbić w poparciu 
wyborczym, które jest dla wszystkich partii przepustką do 
władzy, a co za tym idzie do wielkich pieniędzy… naszych 
pieniędzy.

Coraz więcej apeli różnych grup przedsiębiorców tra�a 
na biurka wielu ministrów i pewnie samego premiera i miej-
my wszyscy nadzieję, że pójdziemy drogą np. Węgier i uda się 
nam wszystkim przetrwać te trudne czasy. W końcu tu nie 
chodzi wyłącznie o istnienie �rm, tu chodzi o miejsca pracy, 
o utrzymanie rodzin, o pomarańcze na święta dla dzieci i 
nowe buty na zimę. Jeżeli nie pamiętamy czasów słusznie 
minionych, to zapytajmy naszych rodziców czy dziadków, 
jak może wyglądać świat i jak trudno jest egzystować w rze-
czywistości niedostatku. 

Na koniec będzie optymistycznie. Choć miniony week-
end przypomniał, jak może wyglądać zima, wiosna zawitała 
już do nas, a widać to doskonale na drzewach i słychać w 
śpiewie ptaków. Nasze ogródki za chwilę obdarzą nas swoimi 
skarbami, tak jak i cała natura. Osobiście jestem wielkim 
fanem brzozowego soku, który właśnie w tych dniach można 
pozyskać z tych niedocenianych drzew. Syrop pełen mine-
rałów i dobroci ziemi może wspomóc osłabione po zimie 
organizmy. Więc jeśli macie na swoich działkach dorodne 
brzozy, zachęcam do krótkiego internetowego przeszkolenia 
jak bezpiecznie dla siebie, a w szczególności dla drzewa pozy-
skać ten drogocenny napój.  

Życzę Państwu udanego tygodnia spędzonego w zaciszu 
i zadumie naszego istnienia. W końcu kiedy, jak nie teraz, 
możemy o tym spokojnie pomyśleć. Wszystkiego dobrego.

Piotr Kudaś
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W całym kraju rośnie 
zapotrzebowanie na środki 
dezynfekcyjne niezbędne w 
zwalczaniu pandemii ko-
ronawirusa, więc zabezpie-
czony przez organy ścigania 
alkohol, który przeznaczony 
był do zniszczenia, będzie 
wykorzystany do produkcji.  
Poinformowano o tym w 
piątek 20 marca. Pierwsze 
partie już zostały przekazane.

To głównie spirytus i 
wódki, zarówno w stanie 

skażonym, jak i nieskażo-
nym. Zostanie wykorzystany 
do dezynfekcji budynków, 
pomieszczeń i środków 
transportu. Pierwsze partie 
już przekazano, między in-
nymi w Olsztynie. 

Krajowa Administracja 
Skarbowa (KAS) i wymiar 
sprawiedliwości wspierają 
działania w walce z CO-
VID-19 i umożliwiły wy-
korzystanie przeznaczonego 
do zniszczenia spirytusu do 

przygotowania preparatu 
dezynfekującego. 

Zostanie on przekazany 
instytucjom, które potrze-
bują w dużych ilościach 
środków dezynfekujących. 
To przede wszystkim zakłady 
opieki zdrowotnej, straż po-
żarna, policja, straż granicz-
na i jednostki administracji 
publicznej. 

(dodi)

„Bimbrem” w koronawirusa
Około 430 tysięcy litrów zarekwirowanego przestępcom alkoholu po-
służy do przygotowania preparatów dezynfekujących. 

Za żart o koronawirusie grozi mu 
8 lat 

Jak się również okazało, 
36-latek  nie ma prawa jazdy, 
ale ma za to sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów me-
chanicznych. Kiedy te oko-
liczności wyszły na jaw, męż-
czyźnie przeszła ochota na 
dowcipy i stwierdził, że z tym 
koronawirusem to tylko  żar-
tował,  licząc, że dzięki temu 
uniknie kontroli drogowej. 

Ten żart może go kosztować 
nawet 8 lat więzienia.

- Wykonujemy czynno-
ści w niezbędnym zakresie, 
zmierzające do przedstawie-
nia przez prokuratora zarzutu 
fałszywego zawiadomienia o 
zagrożeniu – mówi mł. asp. 
Paulina Porada. 

Ni e o d p ow i e d z i a l n y 
36-latek postawił na bacz-

ność służby i teraz będzie 
odpowiadał przed sądem z 
artykułu 224 kodeksu karne-
go: „Kto wiedząc, że zagroże-
nie nie istnieje, zawiadamia 
o zdarzeniu, które zagraża 
życiu lub zdrowiu wielu osób 
lub mieniu w znacznych roz-
miarach lub stwarza sytuację, 
mającą wywołać przekonanie 
o istnieniu takiego zagroże-
nia, czym wywołuje czynność 

Dokończenie ze str. 1.

W sumie w wojewódz-
twie opolskim jest łącznie 19 
potwierdzonych przypad-
ków zakażenia COVID-19.

Służby wojewody opol-
skiego informują o poszcze-
gólnych zakażonych osobach 
z minionych dni. 

12. potwierdzony przy-
padek to kobieta  w średnim 
wieku z pow.nyskiego. Ko-
bieta jest w dobry stanie. W 
minionym tygodniu wróciła 
z Niemiec. Aktualnie prze-
bywa w izolacji domowej.

13. przypadek to męż-
czyzna w średnim wieku z 
pow. kędzierzyńsko-koziel-
skiego.  Mężczyzna jest w 
stanie dobrym, nie wymaga 
hospitalizacji. Miał kontakt 
z osobą zakażoną Covid-19.

Przebywa na kwarantannie 
domowej. 

14. przypadek to kobie-
ta w średnim wieku z pow. 
kędzierzyńsko-kozielskiego. 
Kobieta jest w stanie do-
brym, nie wymaga hospi-
talizacji. Miała kontakt z 
osobą zakażoną Covid-19. 
Przebywa na kwarantannie 
domowej.

15. potwierdzony przy-
padek to kobieta w średnim 
wieku z powiatu kędzierzyń-
sko-kozielskiego. Przebywa 
na kwarantannie, jej stan jest 
dobry.

16. potwierdzony przy-
padek to kobieta w sile 
wieku z powiatu kędzierzyń-
sko-kozielskiego. Przebywa 
w szpitalu monopro�lowym 
w Kędzierzynie-Koźlu.

17. potwierdzony przy-
padek to kobieta w średnim 
wieku z powiatu kędzierzyń-
sko-kozielskiego Przebywa w 
szpitalu monopro�lowym w 
Kędzierzynie-Koźlu.

18. potwierdzony przy-
padek to mężczyzna, w 
średnim wieku z powiatu 
opolskiego. W ostatnich 
dniach wrócił z Hiszpanii. 
Obecnie przebywa w izolacji 
domowej.

19. potwierdzony przy-
padek to kobieta w starszym 
wieku z powiatu opolskiego. 
Jest w stanie stabilnym. Ho-
spitalizowana na Oddziale 
Zakaźnym Szpitala Woje-
wódzkiego w Opolu.

(dodi)

19 przypadków na Opolszczyźnie 
– 8. ofiara śmiertelna w Polsce

W poniedziałek 23 marca po godzinie 12.30 Ministerstwo Zdrowia 
podało informację o kolejnych zakażeniach koronawirusem w Polsce. 
Wzrosła statystyka zainfekowanych na Opolszczyźnie o pięć osób. 
W Polsce to już 684 przypadki. W poniedziałek zmarła także ósma 
osoba zakażona koronawirusem.

W powiecie krapko-
wickim kilkadziesiąt osób 
przebywa w kwarantannie 
domowej (dane dynamicznie 
się zmieniają). Niestety jed-
na z tych osób zignorowała 
zalecenia. 18 marca dyżurny 
krapkowickiej komendy 
otrzymał informację o miesz-
kańcu Zdzieszowic, który 
po powrocie z zagranicy nie 
przestrzega decyzji objęcia 
kwarantanną.

Policjantki z komisariatu 
policji w Zdzieszowicach 
telefonicznie skontaktowały 
się z 55-latkiem. W mo-
mencie rozmowy był już w 
domu. Natychmiast poje-
chały pod wskazany adres, 
gdzie z bezpiecznej odległości 
przeprowadziły rozmowę z 
mężczyzną. Funkcjonariuszki 
poinformowały go, że musi 
przestrzegać kwarantanny, 
nie wolno mu wychodzić z 
mieszkania ani  kontakto-
wać się z innymi osobami. 
O ujawnionym przypadku 
policjanci poinformowali 
sanepid.

W piątek premier Mate-
usz Morawiecki poinformo-
wał, że zwiększona zostaje 
kara za nieprzestrzeganie 

kwarantanny z 5 tysięcy do 
30 tysięcy złotych. Wobec 
osób, które nie stosują się 
do postanowień decyzji o 
kwarantannie, zostaną wycią-
gnięte surowe konsekwencje. 
O takich ujawnianych przy-
padkach policjanci informują 
służby sanitarne, które mogą 
nałożyć karę w wysokości na-
wet do 30 tys. zł. 

 Z kolei jeśli osoba, u 
której potwierdzono zakaże-
nie, oddali się z miejsca, w 
którym powinna przebywać, 
będzie odpowiadać zgodnie z 
art. 161 kk. Za to przestęp-
stwo grozi kara roku pozba-
wienia wolności.

Funkcjonariusze, gdy 
sprawdzają przestrzeganie 
kwarantanny, nie mają z 
ludźmi objętymi kwarantan-
ną bezpośredniego kontaktu, 
nie wchodzą też do domu czy 
mieszkań. Takie sprawdzenia 
dokonywane są co najmniej 
raz na dobę. Zawsze są to 
umundurowani policjanci, 
którzy telefonicznie, poprzez 
domofon lub z bezpiecznej 
odległości potwierdzają obec-
ność osoby obojętej kwa-
rantanną. Do realizacji tych 
zadań w pierwszej kolejności 

kierowani są dzielnicowi, 
którzy znają dany teren i jego 
mieszkańców. Dodatkowo 
policjanci pytają, czy osoby 
te nie potrzebują pomocy lub 
wsparcia. Jeśli tak - informują 
o tym odpowiednie instytu-
cje. W przypadku, gdy zaj-
dzie potrzeba bezpośredniego 
kontaktu z osobami objętymi 
kwarantanną, policjanci po-
stępują zgodnie z wytyczny-
mi inspektorów sanitarnych. 
Policjanci codziennie otrzy-
mują aktualną listę osób nią 
objętych.

Teraz służby mają do 
dyspozycji również aplikację 
„Kwarantanna domowa”, 
która dostępna jest do po-
brania na telefony w skle-
pach Google Play oraz App 
Store. Dzięki niej nie tylko 
sprawdzą, czy dana osoba 
przestrzega zaleceń, ale sam 
użytkownik ma możliwość 
zgłoszenia się do lokalnych 
ośrodków pomocy społecz-
nej, które w uzasadnionych 
sytuacjach mogą dostarczać 
leki czy artykuły spożyw-
cze. Dzięki aplikacji szybko 
można skontaktować się z 
pracownikiem socjalnym.

(dodi)

Złamał kwarantannę?
W czasie pandemii krapkowiccy policjanci sprawdzają miejsca pobytu 
osób przebywających w kwarantannie domowej. Podobnie było rów-
nież w ostatnich dniach. Kłopot pojawił się 18 marca, gdy dowiedzieli 
się, że jeden z objętych kwarantanną podobno jej nie przestrzega… 

instytucji użyteczności pu-
blicznej lub organu ochrony 
bezpieczeństwa, porządku 

publicznego lub zdrowia 
mającą na celu uchylenie 
zagrożenia, podlega karze 

pozbawienia wolności od 6 
miesięcy do lat 8”.

(dodi)
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Energetyka Cieplna Opolszczyzny 

poszukuje pracownika na stanowisko 
TECHNIK ELEKTROENERGETYK 

miejsce pracy: Krapkowice, ul. 3 Maja 39 (ciepłownia) 
 

Główne zadania przewidziane do realizacji to: 
 
1. Eksploatacja i remonty maszyn i urządzeń elektroenergetycznych, 

lokalizowanie i usuwanie awarii. 

2. Obsługa urządzeń energetycznych w ciepłowni w Krapkowicach. 
 

Wymagane kwalifikacje i predyspozycje : 
 
1. Wykształcenie średnie lub zawodowe o profilu elektrycznym, 

elektromechanicznym lub mechatronicznym. 

2. Gotowość do pracy w systemie zmianowym . 
3. Uprawnienia  energetyczne gr. 1 do wykonywania pracy na 

stanowisku eksploatacji. 
4. Doświadczenie zawodowe – praca na utrzymaniu ruchu przy 

urządzeniach energetycznych . 
 

 
Zgłoszenia prosimy składać do dnia 31 marca 2020r. na adres 
eco@ecosa.pl  
 
 

K r a p kow i c k i e g o

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Przed terapią stan 33-lat-
ka z Ozimka był bardzo zły. 
Nawet codzienne czynności 
sprawiały, że brakowało mu 
tchu. Dowodem na to, że le-
czenie przynosi oczekiwane 
efekty, było to, że krótko po 
podaniu komórek macierzy-
stych mężczyzna był w stanie 
truchtać, choć wcześniej 
miał problemy nawet z wej-
ściem po schodach.

„Wróciłem już do domu, 
wszedłem sam po schodach 
na drugie piętro, bez prze-
rwy na odpoczynek! Dla 
mnie to tak jakbym zdobył 
K2. Radość nie do opisania! 
Mogę robić intensywniej-
sze ćwiczenia oddechowe, 
mój organizm jest bardziej 
natleniony. Zrobiliśmy też 

badanie serca - wszystko się 
unormowało” – pisze Kamil 
na portalu siepomaga.pl, za 
pomocą którego udało się 
uzbierać ponad 110 tys. zł 
na pokrycie kosztów terapii.

 Jednak już za kilka 
miesięcy mężczyzna musi 
wrócić do Bangkoku na 
kolejny przeszczep komórek 
macierzystych. Jest to bardzo 
kosztowna terapia, dlatego 
na portalu sie pomaga.pl zo-
stała uruchomiona kolejna 
zbiórka. Cel to uzbieranie 
ponad 100 tys. zł. Aktualnie 
na koncie zbiórki znajdu-
je się niecałe 9 tys. zł.  Do 
pomocy mieszkańcowi gmi-
ny przyłączył się burmistrz 
Mirosław Wieszołek, który 
założył skarbonkę dla Ka-

mila. Zebrane na niej środki 
tra�ają bezpośrednio na 
główną zbiórkę.

„Zdecydowałem się na 
założenie tej skarbonki dla 
mieszkańca Gminy Ozimek, 
cierpiącego na ciężką postać 
mukowiscydozy Kamila 
Jośko” – pisze burmistrz. 
„Kamil potrzebuje pilnie ko-
lejnego leczenia komórkami 
macierzystymi, dlatego pro-
szę wszystkich ludzi dobrej 
woli o pomoc. Każda, nawet 
symboliczna wpłata pozwoli 
Kamilowi na nowo uwierzyć 
w szansę na normalne życie, 
ponieważ obecnie walczy on 
o każdy oddech. Dlatego też 
w imieniu Kamila i swoim 
proszę o wpłaty środków 
do tej, założonej dla Niego 
skarbonki.”

Jak mówi Kamil, lata 
choroby spowodowały 
ogromne spustoszenie w 
jego organizmie. Przez lata 
bał się, że nie doczeka ratun-
ku, jednak dzięki ludziom 
dobrej woli udało się s�nan-
sować leczenie. Teraz kolejny 
raz musi prosić o pomoc. 
Wpłat można dokonywać 
na zbiórkę „Moja walka o 
życie wciąż trwa… Proszę, 
pomóż mi oddychać!” pod 
adresem www.siepomaga.pl/
kamil-josko.

(madzia)

Pomóż Kamilowi
Kamil Jośko z Ozimka choruje na ciężką postać mukowiscydozy. 
Przeszedł już innowacyjną terapię w Tajlandii polegającą na wszcze-
pieniu do płuc komórek macierzystych. Jednak potrzebne będzie 
dalsze leczenie.

W latach 80. Polacy pa-
lili najwięcej papierosów na 
świecie. Kiedy na Zachodzie 
zaczynała się moda na nie-
palenie, pogrążona w stanie 
wojennym i niedostatku dóbr 
codziennych cała Polska paliła 
na potęgę. Statystycznie do-
rosła osoba wypalała ponad 
3,6 tys. papierosów rocznie, a 
każdego roku wypalano aż 104 
mld sztuk papierosów. Dziś  
ok. 70 tys. ówczesnych palaczy 
umiera rocznie na raka płuca 
czy inne choroby mające zwią-
zek z paleniem. Chorują też lu-
dzie młodsi, którzy jako dzieci 
wychowywali się w zadymio-
nych przez rodziców, małych 
mieszkaniach, bierni palacze 
z tamtego okresu. Pierwsze 
kampanie antynikotynowe z 
lat osiemdziesiątych, inicjowa-
ne przez lekarza, prof. Witolda 
Zatońskiego były nagradzane 
za granicą, ale w kraju odnosiły 
niewielki skutek. 

Lek czy zło?
Przewrotna jest historia ty-

toniu na naszym kontynencie. 
Kiedy pojawił się tu za sprawą 
Krzysztofa Kolumba, przez kil-
kaset lat był uważany za lekar-
stwo, a jego dym miał nawet 
chronić od zachorowania na 
cholerę. Był też zwalczany, naj-
częściej przez dyktatorów, któ-
rzy potra�li wykorzystać każdą 
okazję, by zastraszyć podda-
nych. Może dlatego rosyjski 
car nałogowym palaczom za 
karę obcinał nosy, a turecki 
sułtan rozcinał im wargi. Hi-

tler też zakazał palenia. Kiedy 
w latach 30. XX wieku lekarze 
po raz pierwszy zwrócili uwa-
gę, że palenie szkodzi zdrowiu, 
stawało się ono modne wśród 
artystów, aktorów, intelektu-
alistów i kobiet, które paląc 
demonstrowały swoją nieza-
leżność. Papierosy były walutą 
w czasie wojny, lekiem na ból 
zębów, sposobem na depresję i 
symbolem upragnionej wolno-
ści dla więźniów i żołnierzy. 

O tym, że „palenie zabija” 
wie w naszym kraju każdy 
palacz przynajmniej od 1994 
roku, kiedy wprowadzono 
pierwsze ostrzeżenia tej treści 
na paczkach papierosów. Od 
2010 roku obowiązuje zakaz 
palenia w budynkach i miej-
scach publicznych. Pomimo 
mody na niepalenie, która 
przyszła też do Polski, codzien-
nie po papierosa sięga 8 mln 
osób w naszym kraju. 20% z 
nich nigdy nie rzuci palenia, 
twierdzą lekarze, uzasadnia-
jąc swoją diagnozę silnym 
uzależnieniem organizmu od 
nikotyny i szczególnymi pre-
dyspozycjami niektórych osób 
do ulegania uzależnieniu. Nie 
zniechęci ich ani wyższa ak-
cyza na papierosy, które od 
stycznia 2020 z tego powodu 
podrożały o ok. 20%, ani żad-
ne zakazy.

Co najbardziej szkodzi?
Dym papierosowy zawie-

ra prawie 5 tys. szkodliwych 
substancji smolistych, które 
są główną przyczyną chorób 

nowotworowych. Pierwotnie 
sądzono, że palaczy uchroni 
od nich �ltr celulozowy, który 
pojawił się w masowej pro-
dukcji w latach 40. ubiegłego 
stulecia. Okazało się, że to złu-
dzenie. Szkodliwe substancje 
przenikają przez �ltry bez spe-
cjalnego oporu. Dziś ekolodzy 
nie pozostawiają na �ltrach 
suchej nitki, twierdząc, że 
rozkładają się ponad 10 lat, a 
miliardy niedopałków zaśmie-
cają nie tylko chodniki i ulice 
miast, ale całą planetę. Apelują 
do producentów o wycofanie 
papierosów z �ltrem.

Na razie Unia Europejska 
postawiła warunek wycofania 
każdego wyrobu tytoniowego, 
który swoim smakiem miałby 
uprzyjemniać samo palenie. 
Dlatego po 20 maja 2020 
roku nie kupimy w Polsce żad-
nego papierosa mentolowego, 
ani też papierosa z kapsułką 
smakową. Chyba, że będzie to 
wyrób z kontrabandy.

Kontrabanda 
Przemyt papierosów do 

Polski ma długą tradycję. 
Swego czasu istniał nawet 
zawód „mrówki”, czyli drob-
nego przemytnika, który 
przejściem granicznym dla 
pieszych przenosi papierosy w 
dozwolonej ilości przekracza-
jąc granicę w tę i z powrotem 
nawet po kilkadziesiąt razy 
dziennie. Policja co jakiś czas 
zatrzymuje większe transporty 
przemycanych papierosów zza 
wschodniej granicy. Na Bia-

Mięta na cenzurowanym
20 maja wchodzi w życie zakaz handlu papierosami mentolowymi.

łorusi i Ukrainie dalej będzie 
wolno handlować papiero-
sami mentolowymi i trudno 
uwierzyć, że straży granicznej 
i celnikom uda się w pełni 
uszczelnić ten kanał przerzu-
towy.

Z pewnością reaktywują 
się też nielegalne wytwórnie 
papierosów w kraju. Bardzo 
sprawne akcje policji, jak te 
ostatnie z Gorzowa, Grójca 
czy Wałcza nie uchronią cał-
kowicie nałogowych palaczy 
od zakupu trefnego towaru z 
kontrabandy, którego skład i 
jakość najczęściej pozostawia-
ją wiele do życzenia. W niele-
galnie produkowanych papie-
rosach stwierdzano już smary, 
oleje, szczątki organiczne. 

Szukanie alternatywy
Kilkanaście lat temu poja-

wiły się tzw. e-papierosy. Skut-
ki zdrowotne e-papierosów 
nie są jeszcze w pełni znane, 
ale już wiadomo, że jeśli są 
wyprodukowane w sposób 

zgodny z normami, zawierają 
mniej substancji szkodliwych 
niż papierosy tradycyjne. 

Producenci tytoniu 
szukają też innych, mniej 
szkodliwych od papierosów 
alternatyw, przeznaczonych 
dla osób uzależnionych, które 
chcą ograniczyć ryzyko zacho-
rowania albo po prostu nie są 
w stanie rzucić palenia. 

Produkty o obniżonej 
szkodliwości to nadzieja na 
walkę z epidemią chorób od-
tytoniowych – uważa Scott 
Gottlieb, były szef amerykań-
skiej Food and Drug Admi-
nistration (FDA). Ta restryk-
cyjna zazwyczaj organizacja 
dopuściła do użytku m.in. 
tak zwane podgrzewacze tyto-
niu, które podgrzewają tytoń 
bez spalania go. To pozwala 
oczyścić tytoń ze zdecydowa-
nej większosci  szkodliwych 
substancji. Palacz zaciąga się 
wówczas niemal czystą niko-
tyną bez zapachu i bez dymu 

(efekt dymu pochodzi wyłącz-
nie z pary wodnej). Wyroby 
takie (np. IQOS) są oferowa-
ne w Polsce jako zamiennik 
tradycyjnych papierosów. Po 
20 maja  będzie to jedyny 
legalny mentolowy wyrób 
tytoniowy, bowiem zakaz nie 
obejmuje podgrzewczy tyto-
niu i e-papierosów.

Styl palacza uległ rady-
kalnej zmianie kulturowej na 
naszych oczach. Przestrzeń 
publiczna jest dziś wolna od 
dymu. Kampanie edukacyjne 
zachęcają do rzucenia palenia 
w trosce o zdrowie. Palenie 
stało się passe. 

Każdą okazję warto wy-
korzystać by rzucić palenie, 
choćby podwyżki cen papie-
rosów czy restrykcje w handlu. 
Kto nie jest w stanie od razu 
uwolnić się od nałogu, lepiej 
żeby wybierał mniej szkodliwe 
alternatywny.

(nika)
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Departament Rozgrywek Krajowych PZPN oraz Departament Logistyki Rozgrywek PKO Ekstraklasy wydały komunikaty, w których poinformo-
wały, że w związku z aktualną sytuacją związaną z wprowadzonym stanem zagrożenia epidemicznego i wynikającym z tego przedłużającym 
się brakiem możliwości kontynuacji rozgrywek w zaplanowanym pierwotnie okresie, mecze PKO Ekstraklasy, Fortuna I ligi, II ligi, III ligi oraz 
pozostałych klas rozgrywkowych piłki nożnej i futsalu, kobiet i mężczyzn, wszystkich kategorii wiekowych zostają odwołane do 26 kwietnia 
2020 r. włącznie. W sprawie ewentualnych decyzji w przedmiocie wznowienia rozgrywek, ustalenia terminów rozegrania zaległych meczów lub 
konieczności odwołania kolejnych zawodów będą wydane odrębne komunikaty.

(raul)

Znalezienie się w najlep-
szej ósemce pucharowych 
rozgrywek do dzisiaj jest naj-
większym sukcesem klubu 
z Rozwadzkiej. Dotarcie do 
ćwierć�nału drużyny z Opol-
szczyzny było wówczas sporą 
sensacją nie tylko z powodu 
szczebla na jakim „Zdzichy” 
grały (II liga). Przez wiele 
sezonów Opolszczyzna nie 
dorobiła się zespołu, który 
wyjątkowo dobrą postawą 
zaznaczyłby się w jakich-
kolwiek zmaganiach na 
szczeblu centralnym. Dosyć 
dawno, bo 11 lat wcześniej 
(edycja 2000/2001) uczyniła 
to opolska Odra dochodząc 
do pół�nału PP (opolanie 
odpadli z Górnikiem Za-
brze) i to by było w zasadzie 
na tyle. Historyczny start 
w zmaganiach „Turnieju 
Tysiąca Drużyn” zdzieszowi-
czanie rozpoczęli od rundy 
przedwstępnej. Tam tra�li na 
ligowego rywala z Chojnic, 
którego po golach Michała 
Bachora, Daniela Rychle-
wicza i Mateusza Bukowca 
pokonali na wyjeździe 3-2. 
W rundzie wstępnej Rucho-
wi tra�ł się wolny los, by w 
kolejnym etapie zmierzyć się 
z czołowym zespołem I ligi 
-  Kolejarzem Stróże. Fawo-
ryt poległ w Zdzieszowicach 
z kretesem,  a jego katami 
okazali się Mariusz Kapłon i 
Przemysław Bella. „Zdzichy” 
wygrały pewnie 2-0, a w ko-
lejnej fazie los skojarzył ich 
z naszpikowaną gwiazdami 
ekstraklasową Jagiellonią 
Białystok. Dawid Plizga, 
Marcin Burkhardt, Hermes, 
czy �iago Cionek  - to tylko 
niektórzy z tych, którzy mie-
li wówczas pokazać miejsce 
w szyku zdzieszowiczanom. 

Tymczasem środa 21 
września 2011 roku, sensa-
cyjnie zapisała się złotymi 
literami w historii małego 
klubiku spod Krapkowic. 
Do przerwy ponad 1600 
kibiców nie zobaczyło 
bramki, ale po wznowieniu 
gry w odstępie zaledwie 

60 sekund fani miejscowej 
drużyny eksplodowali dwu-
krotnie. W 52. minucie na 
1-0 tra�ł bowiem Mateusz 
Bukowiec, a chwilę później 
w jego ślady poszedł Łukasz 
Damrat. Straty w 65. mi-
nucie zmniejszył co prawda 
Tomasz Kupisz, lecz na 
gola Bukowca z 78. minuty 
faworyt nie zdołał przygoto-
wać odpowiedzi i „Zdzichy” 
sensacyjnie wyrzuciły biało-
stoczan za pucharową burtę. 
Szkoleniowiec gości długo 

nie mógł dojść do siebie 
po wpadce jego podopiecz-
nych, a wiodącym tytułem 
podlaskiej prasy było słowo 
„kompromitacja”. „Drużyna 
z 13-tysięcznej miejscowości 
rozniosła w pył pretendenta 
do tytułu mistrzowskiego. 
Na trybunach w Zdzieszo-
wicach zasiadło 10% miesz-
kańców” – relacjonowała to 
wydarzenie Gazeta Współ-
czesna. 

„W drugiej połowie 
gospodarze zdominowali 
sytuację na boisku, mądrzej 
rozgrywali piłkę i mieli 
więcej pomysłów na kon-
struowanie akcji” – dało się 
słyszeć w Radiu Białystok. - 
Są większe tragedie w piłce, 
niż odpadnięcie z Pucharu 
Polski, ale takiego podejścia 

piłkarzy do obowiązków jak 
w środę w Zdzieszowicach 
nie mogę akceptować. Na 
leżąco powinniśmy wygrać. 
Przecież graliśmy z zespo-
łem, który jest dwie klasy ni-
żej od nas – mówił wówczas 
zdenerwowany trener „Jagi”, 
Czesław Michniewicz. - 
Piłkarze skompromitowali 
klub, siebie i mnie. Za rok, 
dwa pójdą pewnie grać gdzie 
indziej, ale niech pamiętają, 
że uczestniczyli w tym me-
czu! – grzmiał szkoleniowiec. 

Blamaż piłkarzy Jagiellonii 
w Zdzieszowicach miał swój 
dalszy ciąg na treningu tego 
zespołu. Michniewicz nie 
puścił bowiem tego pła-
zem przygotowując swoim 
„grajkom”  niecodzienny 
trening. Dzień później, za 
karę musieli przeprowadzić 
półtoragodzinną symulację 
meczu ze „Zdzichami”. Za-
wodnicy ustawili się na swo-
ich pozycjach na murawie i 
tak spędzili półtorej godziny 
stojąc w bezruchu. Bez piłki, 
bez prawa do rozmów i sia-
dania na boisku. Zajęciom 
towarzyszyła przeszywająca 
cisza. Była też 15-minutowa 
przerwa i doliczony czas gry. 
Michniewicz natomiast cho-
dził po boisku z zegarkiem w 
ręku mówiąc: „70. minuta, 
2:1 dla Ruchu. Można wy-

równać, ale niestety stoicie 
w miejscu”. Po meczowej 
symulacji przyszedł jeszcze 
czas na mocny trening. W 
efekcie piłkarze Jagiellonii 
spędzili na boisku aż cztery 
godziny, a ich trener suro-
wo skomentował zajęcia: 
- Doskonaliliśmy taktykę z 
meczu w Zdzieszowicach. 
Co ciekawe, po meczu skory 
do żartów był prezes klubu 
z Białegostoku, Cezary Ku-
lesza. - Po 1-4 w lidze z Le-
chem, mamy 1-3 w pucharze 
z Ruchem Zdzieszowice. Jest 
progres – zaskoczył orygi-
nalną wypowiedzią dzienni-
karzy. W dobrym humorze 
był również Andrzej Polak, 
trener zdzieszowiczan. - Dla 
naszego miasteczka to wiel-
kie święto. Już sama możli-
wość konfrontacji z takim 
zespołem jak Jagiellonia była  
wyróżnieniem, a wygrana 
3-1 to największy sukces w 
historii klubu i naszego mia-
sta, a także nagroda za naszą 
pracę – mówił Polak. Starcie 
z Jagiellonią nie kończyło 
doskonałego roku dla niego 
i jego podopiecznych. 

Niespełna miesiąc póź-
niej do „stolicy polskiego 
koksu” zawitał bowiem 
inny, świetnie spisujący się 
reprezentant naszego woje-
wództwa - MKS Kluczbork. 
Kluczborczanie dopiero co 
odprawili z kwitkiem równie 
sensacyjnie Zagłębie Lubin. 
W pojedynku drugoligow-
ców zanosiło się na remis, 
tymczasem 5 minut przed 
jego zakończeniem celnym 
tra�eniem popisał się Tomasz 
Kasprzyk pieczętując tym sa-
mym awans Zdzieszowic do 
ćwierć�nału. Warto odnoto-
wać fakt, że w tamtym spo-
tkaniu - tyle, że przeciwko 
sobie – zagrali Łukasz Gano-
wicz i Marcin Feć, dzisiejsi 
trenerzy trzecioligowego 
Ruchu Zdzieszowice. Jak ten 
pierwszy wspomina tamte 
wydarzenia?  - To był bardzo 
wyrównany mecz. Dosko-
nale pamiętam Michała 

Bachora, który był groźny 
w ofensywie. Mógłbym coś 
dodać do tych wspomnień, 
ale dopóki „Misiek” jest w 
mojej szatni nie mogę tego 
zrobić (śmiech) – mówi po-
pularny „Gana”. – Z Feciem 
„cisnęliśmy” sobie docinki 
cały czas, bo już wtedy się 
kumplowaliśmy mieszkając 
obok siebie. Patrząc na to 
jak wyglądały kadry Ruchu 
i MKS-u wtedy i dzisiaj, 
muszę powiedzieć – nic nie 
ujmując oczywiście niko-
mu - że widać różnicę na 
korzyść „starej gwardii”. 
Składy zresztą mówią same 
za siebie. Z jednej strony 
mieliśmy w Kluczborku Pa-
tryka Tuszyńskiego (obecnie 
Piast Gliwice – przyp. red.), 
Maćka Wilusza (dzisiaj Urał 
Jekaterynburg, ekstraklasa, 
Rosja), Adama Orłowicza, 
Rafała Niziołka (aktualnie 
Odra Opole, I liga), Krzysz-
tofa Ulatowskiego, Michała 
Glanowskiego, Pascala 
Ekwueme, czy Adriana 
Pajączkowskiego, a patrząc 
z drugiej „Zdzichy” były 
kadrowo jeszcze mocniejsze. 
To był zespół z potężnym 
charakterem, ale to nie może 
dziwić jeśli u nich w szatni 
siedzieli tacy piłkarze jak 
„Feciu”, czy Tomek Drąg. 
Dzisiaj brakuje takich lide-
rów – zauważa Ganowicz, u 
którego w szatni obok wspo-
mnianego Bachora tamte 
wydarzenia pamiętają jesz-
cze Dawid Kiliński, Łukasz 
Damrat i Sebastian Polak. 
Wspaniała przygoda z pu-
charami trwała w Zdzieszo-
wicach niemal aż do wiosny. 

W marcu 2012 roku po-
marańczowo-czarni natra�li 
na jeszcze wyżej zawieszoną 
poprzeczkę. Nie dość, że 
znowu przyszło im grać z 
drużyną z najwyższej półki 
w kraju (Ruch Chorzów), 
to od ćwierć�nału o awansie 
decydował nie jeden pojedy-
nek jak to było do tej pory, 
a dwumecz. Kluczowym w 
obliczu szans na końcowy 

sukces miało być spotkanie 
numer jeden rozgrywane 
na własnym boisku. Na try-
bunach padł kolejny tysiąc 
jeśli chodzi o frekwencję, a 
fani gospodarzy jeszcze kwa-
drans przed zakończeniem 
zawodów mieli powody do 
radości, bo ich pupile po golu 
Rolanda Buchały prowadzili 
od I połowy 1-0. Ostatni 
fragment meczu był niestety 
popisem skuteczności „Nie-
bieskich”, a końcowe 4-1 dla 
faworyta praktycznie przesą-
dziło sprawę awansu do pół-
�nału. W rewanżu „Zdzichy” 
uległy chorzowianom tylko 
1-2 i odpadły z pucharowych 
rozgrywek. Ostatniego gola 
w historycznej edycji Pucha-
ru Polski dla naszego zespołu 
zdobył Daniel Rychlewicz 
kontynuujący obecnie pił-
karskie życie w czwartoligo-
wej Unii Krapkowice. Dla 
Chorzowa obydwa tra�enia 
zanotował z kolei napastnik 
Andrzej Niedzielan, dosko-
nale znany kibicom naszej 
kadry narodowej. Zdzieszo-
wiczanie bliscy powtórzenia 
historycznego wyczynu w 
Pucharze Polski byli w sezo-
nie 2017/2018. Pod wodzą 
trenera Aleksandra Kalbrona 
(aktualnie trener młodzie-
ży w Pomologii Prószków) 
dotarli aż do 1/8 �nału 
odprawiając kolejno wyżej 
notowane ekipy: Olimpię 
Elbląg, Gryfa Wejherowo i 
Górnika Łęczna. Przeszkodą 
nie do sforsowania okazała 
się dopiero Legia Warszawa. 
Na ławce „Zdzichów” zasiadł 
wtedy ponownie Andrzej 
Polak zastępując zwolnione-
go kilkanaście dni wcześniej 
Kalbrona. Mecz odbył się 
na stadionie opolskiej Odry, 
a Legioniści wygrali pewnie 
4-0 mając w składzie takich 
piłkarzy jak m.in.: Sebastian 
Szymański (dzisiaj Dinamo 
Moskwa), Michał Kuchar-
czyk (Urał Jekaterynburg), 
czy Krzysztof Mączyński 
(dzisiaj Śląsk Wrocław).

(raul)

Piłka nożna

Wydłużona przerwa

Przeżyjmy to jeszcze raz z „Tygodnikiem Krapkowickim”!

Porządzili w pucharach
Niemal dokładnie 8 lat temu Ruch Zdzieszowice zakończył przygodę w historycznych dla tego klubu rozgrywkach Pucharu Polski. Po wyelimi-
nowaniu m.in. ekstraklasowej Jagiellonii Białystok nasz zespół w 1/4 finału zatrzymał się na chorzowskim Ruchu.

Sebastian Polak (z lewej) uczestniczył w najważniej-
szych chwilach swojego klubu, grając m.in. przeciw-
ko Legii Warszawa (na zdjęciu z Armando Sadiku), a 
wcześniej Jagiellonii Białystok, MKS-owi Kluczbork i 
Ruchowi Chorzów.
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